Nr. 112 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


. Rocznik XXXVI 


Kraków, środa 18 maja 1927 2 


Cana numaru 20 gr. 


Fadakoja | Adminiatraaja 
Kraków 
ul. Dunajawskiego 5 
Telaion Radakcj! 396 
Taleton Administracji 310 
Adran dla telagramów: 


NAPRZOD KRAKÓW 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Missięcznie zł. 450 


Trastes 1 sloty 


miskięcznia B złotych 


Wychodzi eadziennie rana 
z wyjątkiam poniedzi 
1 dni poświątacznych 


Konta PKO Kraków 400,870 


POSEŁ DR HERMAN DIAMAND 


Uwagi z Genewy i o Genewie 


Dzisiaj niedziela, dzień wolny, można na Gene- 
wę patrzeć jako na miasto, jak mne miasta i pa- 
trzeć z przyjemnością, gdyż leży nad wielkicni jc- 
ziorem, Lemanem, przecięte jest szeroką szybko- 
bieżną rzeką, Rodanem, a otoczone niehotycznemi 
górami i szczytami wzwyż 4.000 metrów. Kto ma 
Pieniądze i Inhi sport, może mu tu bez wiełkiej fa- 
1ygi hołdować, kupując sobie auto wspinające siępod 
Szczyty i łódź motorową przerzynającą jezioro 
ledwie dotykając się powierzchni wody. Nie bę- 
dąc w tak milem położeniu, można usiąść na brze- 
giem jeziora uporządkować trochę myśli i wra- 
żenia, odniesione podczas szaleństw ubiegłego ty- 
godnia, którego efekt unosi się wśród mgieł ota- 
Czających i zasłaniających stale MontBlanc i po- 
dobne, jak one, zasłania prawdziwe cale świato- 
wego ziazdu. 

Być może, wielu uczestników wie, czego chce 
od zjazdu i czego spodziewać się może, ale każdy 
czego innego chce £ czego lnnego się spodziewa. 
Widząc ten zbieg kalek gospodarczych, tak róż- 
nych, tak ze sobą sprzecznych, jednych zatłuszczo- 
nych, drug.ch suchotników, tych znowu sparaliżo* 
wanych inflacją, na kulach finansowych, rozmai- 
tość nieskończona, ma się wrażenie, że jest się na 
odpuście w miejscu cudownem. 

Może nastąpi zmiłowanie, noże cud nastąpi, mo- 
że tluści schudną, suchotnicy przytylą. sparaliżo- 
wani rzucą kule opierając sie na uzdrowionych no- 
gach ustalonej waluty? 

Nietylko wierni i wierzący szukają tu ratunku, 
ale zjawili się też heretycy, którzy zapowiadali 
koniec świata i męki wieczyste pobożnym, u łc- 
raz przy wielkim ołtarzu odmawiają litanie i wśród 
pobożnych wywołują radość, bo większa radość 
dest w niebie kapitalistycznem z jednego nawró- 
conego sowieckiego grzesznika, n.ż z udziału 49 
państw kapitalistycznie gospodarujących. 

Oczekiwanie mów sowieckich podnieciła pol.cja 
szwajcarska. Korzystając z długo podtrzymanego 
gniewu, spowodowanego sprawą zabrtego dygni- 
tarza sowieckiego, roztoczyła nadzór nad rosyj- 
skim. dygnitarzami, jak dawniej — nad carem. Na 
dworcu policja, przed hotelem policja, w aucie koło 
szofera policjant — i kto mógł biegł od sali obrad 
konferencyjnych, by bodaj spojrzeć na tak niebez- 
piccznych ludzi. | powszechne było zadowolenie, 
jak u smukłych angielek w Indjach, gdy fakir pro- 
dukcie urządza ze strasznemi gadatni o ogran:nych 
jadowitych zębach. 

O, niemal ręką można się było dotknąć bolsze- 
wików i najzawziętsi kapitaliści mogh to uczynić, 
nie narażając się na szwank najmniejszy, nawet nie 
na splunięcie z groźnej strony. 

Poza krytyką kapitalizmu, starą, jak socjalizm, 
słyszano do kapitalistów świata zwrócone umizgi. 
Dwa systemy gospodarcze, istniejące obok siebie 
w zgodzie uzupelniające się, wszak i w Rosji obok 
dyktatorskiej bolszewików istnieje spokojnie pry- 
Watna gospodarka roina. Tylko jeden jest warunek 
jednego irontu dyktatorów gospodarczych, now- 
łarzany w całej skali tonów... pożyczcie... pienię- 
dzy, peniędzy, pieniędzy. Wtedy rewolucja świa- 
towa pójdzie w „odstawkę” i nastąpi w Świecie 


haruer. Nie udał się bolszewick. jednolity front 
robotmiszy, nie udał sę mdnoliiy front militarny 
2 Raty niemiecką, stad konieczną kom 
weis kosjedarczy jednolity front dyk 
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USZY nici! piszewizniń, 
Drugi is wioski. dyktu- 
turę w ni- ai meresi 

Dlacze “ SENTENCE 


kontro nad wszystkiemi korporacjami gospodar- 
czemi, nie mogą nie korzystać z żadnej w tej mhe- 
rze sposobności. 

Uchwały światowej konferencji obowiązują $0- 
cjalistów tylko o tyle, o ile swą zgodę na nie wy- 
razili. 

Wśród socjakstów wszystkich pastw, biorących 
udział w konferencji, panuję zgoda i swoboda tak, 
$e tow Jouhaux swoje przemówienie na plenum 


Oparte na deklaracji grupy socjalistycznej, mógł 
zakończyć własnym wnioskiem i wywiad udziehć 
prasie w sprawie mów bolszewickich, zupełnie ze 
stanowiska osobistego, bez porozumienia. 

Zewnętrznie traktują grupę socjalistyczną Z 
wielkiami honorami, taki sam los spotyka państwa 
gaspodarczo słabe i zależne. My mamy dwóch za- 
stęnców przewodniczącego konferencji, wszystkie 
przewodnictwa i inne honory w komisjach mają 
również delegacje „minorum gentium". 

Tak się z nimi obchodzą jak bogaci ne weszlu 
z ubogimi krewnymi. Daje im się najzaszczytiiej- 
sze miejsca, okazuje wielkie wzgłędy a po weselu 
każdy na swoje należne gospodarczo miejsce. 


Interwencja rządu 
w sprawie drożyzny zboża 


llekroć opinia publiczna dowiaduje się o Inter- 
wencji rządu — bez względu na jego baruę — 
w jakiej sprawie gospodarczej, tylekroć odrazu 
odnosi się do niej z nieufnością. Pamiętamy .ic- 
dawne jeszcze czasy, gdy rząd interweniował dla 
utrzymania kursu markia później złotego — z tym 
skutkiem, że marnowano dziesiątki tysięcy dola- 
rów po to, aby „interwentyści" grubo się abła- 
wiali, a marka czy złoty dalej spadały. 

Podobna historja jnterwencyjna zaczyna się 0- 
becnie ze zbożem ł odrazu pokazuje się, że nie 
można tą obosieczną bronią — szczególnie gdy 
się nią kiepsko włada — naprawić raz zrobło- 
nego błędu tj odrobić klęski powstałej wskutek 
wywozu zboża przez próby oddziaływania na 
rynek zapomocą interwencji. Jeszcze więczj: ta- 
ka interwencja nietylko nie przeszkadza wzro- 
stawi cen, przeciwnie — dodaje mu jeszcze no- 
wą podnietę, a w rezuliacie pieniądze na inter- 
wencię wydano i zboże podrożało. 

Nie uwierzyliby ludzie w podobne zdarzewic, 
gdyby ono nie było wydrukowane czarno na Lia- 
dem w organie rządowym, w „Głosie Prawdy“ — 
niewiadomo, czy wskutek przeoczznia czy może 
dla jakich$ „wyższych celów". Czytamy tain 
(Nr. 132 z daty 16 maja) następującą jak z bajki 
historię: „Początek ubiegłego tygodnia cechowa- 
ło uspokojenie na rynku zbożowym i niezilaczne 
cofniecie się cen. Nabywcy przypuszczali, że uda 
się obniżyć ceny zboża o 2—3 zł. na kwintalu, co 
wobec obfitszej padaży było zupełnie prawdo- 
podobne. Na przeszkodzie stanęły jednak nleocze- 
kiwane zakupy ze strony czyaników interwenju- 
jących, które miast nabycia zboża zagranicą roz- 
poczęły zakupy na rynku wewnętrznym, co zo- 
stało niezwłocznie wykorzystane przez sprze- 
dawców przez cofnięcie nietylko uzyskanej już 
zniżki, lecz przez dalszą podwyżkę cen o 2 zł. 
na kwlntalu. Po zwróconej uwadze czyunikom 
miarodainym na powyższą okoliczność zakupy 
zboża na mterwencję, skierowane zostaly pod ko- 
niec tygodnia na rynki zagraniczne." 

W języku potocznym sprawa ta przedstawia 
się tak: Z niewiadomych powodów, może z po- 
wodu napływu zboża zagranicznego, zanosiło się 
na mały wprawdzie ale w każdym razie pożąda. 
ny spadek cen. Tymczasem wystąpił na widow- 
nie „czynnik interwencyjny" i zaczął kupuwać 
zboże. Rozumie Się. że pojawienie się lakwxo za- 
ika odraza podziałało na rynek 
że zamiast zniżki nastąpia -- 
t interwencji, (ak wida 
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sie cen.“ A więc dalszy rezultat interwencji: 
zmuszenie mtynarzy do zakupna zboża zagranicz- 
nego, co — jak niejednakrotnie już pisaliśmy — 
jest zabójczem dla naszego bilansu handlowego 
i dla naszych aspektów finansowych. 

Jest to zaiste szczyt niezgrabności, aby „czyt- 
mk interweniujący" zamiast spowodować nota- 
nienie doprowadzał do podrożema zboża i żeby 
wskutek tei akcji forytowano kupowanie zboża 
zagranicznego! Po tylu błędnych pociągnięciach 
w dziedzinie zaopatrzenia ludności w tani chleb 
to ostatnie jest ukoronowaniem dzicła, w którego 
wyniku mamy obecnie cenę chleba 74 zr. — do 
najbliższej podwyżki — za kilogram, A najgorsze 
Jest to, że dalsze podwyżki wydają się nieunik- 
uione wobec tego, że — cytujemy wzmiankowane 
na wstępie pismo — w dziale mąki żytniej wobec 
zupełnego wyczerpania zapasów  zaofiarowanie 
jest niezupełuie wystarczające, co znaczy, że mą- 
ki żytniej jest brak, a każdy brak jakiegokolwiek 
towaru pociąga za sobą jego drożenie. 

Marna wobec tego pociecha, że p. wicepremier 
Bartel we własnej osobie zajął się tą sprawą, że 


| dochodzi zaniedbanej sprawy elewatorów i sro- 


madzenia zapasów dla miast, że razem z wije- 
ministrem jeździ, ogląda, kontroluje itd. Co z tego 
wszysikiego ma wyniknąć? Oto powiadają, że 
rząd będzie dążył do stabilizacji ceny chleba na 
poziomie 70 gr. za kilo. Jakto! Za politykę p. Nie- 
zabytowskiego, za wolną rękę, jaką mu rząd dał, 
ma ludność zapłacić tak horendalną ceną chleba? 
Z czego to będzie płacić? Czy może z zarobków, 
które od miesięcy, a w niektórych gałęziach pra- 
cy ad lat, stoją na jednem miejscu? 

Możnaby zrozumieć klęskę bez winy albo klę- 
skę z winy siły wyższej — w tym wypadku wina 
jest całkiem Jasną, a siłą wyższą było dążenie 
do napełnienia kieszeni obszarniczych kosztem ol- 
brzymiej części ludności nieprodukującej zuoża, 
Zawsze tak było, że na przednowku zboże było 
droższe, ale nie w tym stopniu i nie z taki.ga 
konkretnego powodu, jak obecnie. Jeżeli obecnie 
notuje się mąkę pszenną 97—100 zł. za 100 kg. 
to nie będzie przesadą stwierdzić, że jeszcze ni- 
gdy w niepodległej Polsce takiej ccny nis było, 
nawet w czasie formalnego głodu w iatach J0w0- 
jennych. A nie da się ta wyjątkowa cena usJia- 
wiedliwić samym przednowkiem, gdyż przy na- 
szym stanic rolnictwa przednowck mamy ca roku 
i będziemy go mieli, dopóki gospodarka roina i 
iej spożytkowanie będą jak dotąd iednostronne, 
obliczone na korzyść jednej klasy. 

Rząd teraz połapał się, że zaszed: ciężki biąd 
i próbuje zaradzić zapomocą mcudalych, naszzm 
zdaniem, a w każdym razie nicudolnie stosy wa- 
nych środków, jakim okazała się inte weacja 1a 
ku wziszawskim. Jeżeli rząd innsgo Środka 
imi to widoki są newcsoie. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO z 
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Niebezpieczny projekt 


Stanowisko projektu procedury karna} względem przestępstw politycznych 


Komisja kodyfikacyjna opracowała projekt po- 
Stępowania karnego, który nią zastąpić obowiązu- 
jące na ziemiach Polski procedury austrjacką, nic- 
miecką i rosyjską. 

Ze względu na to, iż kodcksy układa się w tym 
celu, aby one już przez szereg lut obowiązywały, 
i wiadomo jak trudną jest rzeczą usunąć wprowa- 
dzony już kodeks, przeto zadaniem prawików 
jest przedłożony proickt kodeksu przedyskutować, 
aby uchronić obywateli przed przyktemi konse- 
kwencjami, które nam grożą wrazie bezktytycz- 
nego przyjęcia projektu. 

Zadaniem procedury karrej jest opracować za- 
sady i reguły, któreby dawały rękojmię bezstron- 
ności przy orzekanii i wydawaniu wyroku w 
sprawach karnych, przez co wyroki zbliżały się 
do idealu sprawiedliwości. 

Niestety projekt opracowany przez sekcję pra- 
wa karnego komisji kodyfikacyjnej, powyższych 
rękojmii nie daje. 

Wadllwy skład komisji redakcyjnej, która pro- 
jekt opracowała, uśemnie już wpłynął na treść 
projektu. W komisii redakcyjnej bowiem zasiadali 
jedynie profesorowie uniwersytetów krajowych, 
których zapatrywania społeczne nazwałbym reak- 
cyjnemi, — a natomiast nie było ani jednego przed- 
stawlelela przynależuego do szkoły socjalistycznej. 
To też projekt opracowany nosi zabarwienie moc- 
no reakcyjne, mimo iż żyjemy w czasach, które 
stoją pod znakiem głębokiej reformy prawa i pro- 
cedury karnej, a szkola socjalistyczna prawa kar- 
nego wydała wielu wybitnych uczonych, którzy 
wnieśli nowe myśli do prawa i procedury karnej. 
W projekcie procedury karnej polskiej komisji ko- 
dyfłkacyinej miast postępu i reform widzimy saczej 
cotalęcłe się do zasad, które oparie są na założe. 
niach krzywdzącej | przestarzałej dziś szkole kla- 
sycznej prawa karnego, do której zresztą zalicza- 
ją się aułorowie tegoż projektu, 


. _ . 


Art. 322 projektu wprowadza niebezpieczny 
przepis w wypadkach sądzenia t. zw. przestępstw 
politycznych, a mianowicie: W przypadkach wy- 
1ąkowych, w sprawach o przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu państwu, sąd może zarządzić pro- 
wadzemle całej rozprawy lub jej części przy 
drzwiach zamkniętych, 

Jawność rozpraw wprowadzono ze względu na 
kontrolę publiczną, która bezwzględnie wpływa na 
sposób prowadzenia rozprawy, gdyż krępuje ona 
sędzicgo i prokuratora naskutek czego mamy pew- 
ną gwarancję iż dowolność sędziego i prokuratora 
zostanie ograniczona. 

Jawność abowiązuje więc jako naczelna zasada 
przy postępowaniu karnem, a tajność usprawiedli- 
wiają jedynie względy moralności czy dobre oby- 
czaje. Nie możemy się więc zgodzić na tainość roz- 
prawy w sprawach politycznych, przy których by- 
ło już szereg nadużyć i jaskrawych niesprawiedli- 
wości. 

Po wojnie zanikł duch wzajemnej tolerancji a gó- 
rę wzięło prześladowanie przeciwników politycz- 
nych. Szczególnie w Polsce procesy polityczne 
przybrały zroźne rozmiary. Podobny przepis ze- 
-zwalający na prowadzenie procesów politycznych 
przy drzwiach zamkniętych wprowadziiby nas 
wszystkich w niepewność. Sądy wydawałyby bo- 
wiem wyroki bardziej reakcyjne niż obecnie, tem- 
bardzicj, iż znajdwą się one przeważnie w rę- 
kach endeckich. Gdybyśmy więc sędziom u nas w 
Polsce oddali zupełną wladzę nad politycznie po- 
dewzanymi i pozbawili się kontroli publicznej, 
wówczas wzrosłyby prześladowania polityczne. 

Svtuacja podejrzanego politycznie jest a tyle 
groźna, iż pogarsza jego stanowisko art. 276 tegoż 
projektu, a to: „Prokurator ma prawo być obecny 
przy wszystkich czynnościach śledczych. Poza- 
tem dopuszczenie obecności stron zależy od uzna- 
nia sędziego śledczego". 

Prokurator więc może kontrolować Śledztwo i 
wpływać przez to na nie, nawet jeśll jest nieobec- 
ną osoba, której to śledztwo dotyczy. Nałomiast 
znacznie słabsze jest stanowisko adwokata, które- 
mu powinny przysługiwać tesame prawa w proce- 
sie co i prokuratorowi. Art. 96 proj. zarządza, iż: 
„Z obwinionym, który jest arksztawany, obrońca 
da chwili wniesienia aktu oskarżenia może porozu- 
młewać się tylko w obecności bądź sędziego bądź 
prokuratora, bądź osoby, wyznaczonej przez sąd 
lub prokuratora". 

Obrońcę więc pozbawia się prawa swobodnego 
widzenia z oskarżonym i adblera mu się możność 
przygotowania do rozprawy, gdyż kontrola sę- 
dziego czy prokuratora uniemożliwia swobodne 
rózmówienie się oskarżonego z obrońcą, jak io 

; miało miejsce przy, widzeniu się w cztery oczy. 


Projekt daje wlęc przewagę proknratorow! nad 
obrońcą ze szkodą oskarżonego i jak widzimy z po- 
wyż cytowanych artykułów osłabia silnie stano- 
wisko oskarżonego. Przewaga w procesie proku- 
Tatora jest o tyle niehezpicczną. że prokuratura 
stoi pod slimym wrływem władzy adminlstracyj- 
nej, jeśii więc jeszcze prokurator będzie miał moż- 
ność wpływania na Śledztwo. ad którego ulejedno- 
krotnie | w wlelu wypadkach zależy już 1 wynik 
rozprawy, to zrozumiemy iż los każdego z nas 
wrazie tządów reakcyjnych będzie mocia niepe- 
wiy. 

Jeden ze znanych w Krakowie obrońców oświad 
czył niedawno, iż ieśli prokurator się za sędzią 
zmówl — to los podejrzanego jest już przesądzo- 
ny. Przepisy projektu właśnie ułatwiają tę zmowę 
prokuratora ze Sędzią, zezwalając mu na wgląd w 
akta, kontrolowanie śledztwa bez obecności osoby 
zainteresowanej jtd. 

Zmierzać więc musimy w kierunku skreślenia, 
względnie zmiany wyżej wymieniogych przepisów 
projektu. Sprawa jest o tyle pilną, iż rząd gotów 
jest skorzystać z ustawy z 2 sierpnia 1926 r. i w 
drodze rozporządzenia wprowadzić w życie po- 
wyższy reakcyjny projekt. 

Tych kilka słów pozwoliło czytelnikom zazma- 
jomić się z duchem projektu procedury, który jżst 
bardziej reakcyjny i zacołany aniżeli obecnie obo. 
wiązująca na ziemiach austrjackich procedura kar- 
na. 

Jako obywatcie, do których przepisy te mają się 
odnosić, mamy prawo przeciwko temu projektowi 
się wypowiedzieć i sprzeciwić się narzuceniu nam 
drakońskich praw i przepisów. 

Zygmunt Gross. 
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Obrazek stołeczny z XX wieku 
JASNOWIDZKIE PRAKTYKI W SŁEDZTWIE 


W Warszawle znikł bez śladu pewien parucz* 
nik. W takich razach w cywilizowanym świecie 
władze bezpieczeństwa wysiłają swój spryt, aże- 
by dojść, czy zagliiony sam się gdzie nic ukrył 
— 1 dlaczego? — albo, czy w drudze nic uległ 
jakiemu wypadkowi, względnie nie, Zestal gdzie 
zamordowany? 


Rewizja w lokalu „Straży Narodowej“ 


w Warszawie 


Niedzielna prasa warszawska donbsi: 

„W sobotę 14 bm. dokonano aresztowań wśród 
członków Straży Narodowej. Władze bezpieczeń- 
stwa otrzymały iuformacje, iż poszczególni człon- 
kowie Straży Narodowej posiadają broń bez po- 
zwolania i że w lokalu Straży przechowywana jest 
amunicja | granaty ręczne. Z relacji tych wynikało, 
że w lokalu tym są również fabrykowane bomby 
lzawiące, używane przez członków Straży Naro- 
dowej przy rozbijaniu wieców i przy demonstra- 
ciach (jak swego czasu w teatrze Polskim na przed- 
stawieniach „Dziejów Grzechu”). 

Wobec łego władze bezpieczeństwa wkroczyły 
do lokalu Straży przy ul. Nowy Świat 12, aresztu- 
jac 7 osób. Wśród mich: kpt. Połońskiego, nieja- 
kiego Cezanisa Zdzisława, Kowalewskiego St. 1 
Reichela Wincentego, przy zatrzymanych znale- 
ziono rawolwery, homby łzawiące itd Stwierdzo- 
no rówrueż istnienie lahoratorium chemkcznego, 
mającego na celu wyrób homb. 

Straż Narodowa odgrywa rolę bojówki endec- 
kiej Pozostawała ona w ścisłym kontakcie z Obo- 
zem Wielkiej Polski. Jak widać z powyższego, jest 
ona organizacją, zagrażającą bezpieczeństwu i spo- 
kojowi publicznemu. 

Wśród zakwestjanowanej korespondencji kpt. 
Połońskiczo znaleziono między innemi polecenia 
zwracania broni palnej oraz wykazy osób tę broń 
posiadających. Znaleziono również wykazy człon- 
ków Straży Narodowej. 

Nie zabraklo oczywiście listów natury politycz- 
nej. Zwróciły uwagę pisma gen. Hallera Józefa i 
ks. Panasia. Śledztwo w toku“. 

Endecka „Gazeta Warszawska Poranna“ daje 
wyraz oburzeniu, że rząd wniósł niepokój do ła- 
stytucji, tak użytecznej a niewinnej. 

„Straż Narodowa — pisze — była organizacją 
legalną, zatwierdzoną przez władze”... To ma pad- 
suwać myśl, iż nielegalnie zarządzoną została re- 


U nas — nie powiemy luż gdzieś oa zapadłel 
prowincji — lecz w stolicy... konsulthje się wróże 
bitów, jak icl nazywano w adleg:ej starożytności 
— iasnowidzów, jak się to dzi mó 

W Warszawie uchodzi za jasnowidza. inżynich 
p. Ossowiecki. 

Więc w niepewności, gazie sz:ikuć zaglwioneż% 
jak w dym do niego się dymu! P. Ossowieckt, 
wysłuchawszy wieści o zaginionym czio viekd 
czy przedmiocie — może, gdy zapadnie w trans 
udzielić adpowiedzi rewelacyjnych. Taka o nim 
panuje opinja — tak zresztą on sam w daprcj 
wierze może mnicmać. | sio nastepuje stena nie* 
współczesna i riestołeczna zaiste! Jasnowidzowi 
podaią iakiś szczegół garderoby zaginionego i ic- 
go brzytwę. Pan O. popala w trans. V'szyscy £ 
zapartyri tchem wsluchują się w wyrtczm: sło- 
wa. A wszyscy — to nietylko rodzina, której (ca 
bardziej zrozumiałe) dyktować może rozpacż | u< 
ciekanie się do naijlantastyczniciszych środków 
poszukiwania, ale ponoć i władze śludcze, które 
po ziemi stąpać winny, a nie rachować ua cd“ 
downe objawienia! 

I czegoż się dowiedziano z tego sóaksi* Jasno- 
widz ujrzał zaginionego porucznika — od chwili 
opuszczenia przezeń gmachu ministerstwa wojny: 
Po tem wyjściu widział kolujno, że rozmawiał 
on z oficerem, potem z jakimiś cywilem, z którym 
udał się do cukierni, następnie odwiedził jakąś 
blondynkę — szereg szczegółów dosyć banal- 
mych. 

Ale 4a marszrula — jak ekspozycja w obrazić 
filmowym prowadzić miala do dalszych szcze 
gółów, które wyjaśnią zagadkę, Wieczorem oko“ 
ło 11 porucznik udał się — wedle jasnowidza — 
na dworzec i wskoczył do pociągu. Pociag rue 
szył i mijał różne miejscowości, różne stacje.« 
Jakie? Tego jasnowidz określić nie :nógł, zdyż 
zbyt mglista wizja nie pozwoliła mu nic sprecy* 
zować.. A potem epilog: wizja porucznikaj leża” 
cego gdzieś na ziemi, pod gołctu niebem — ży* 
jącego czy nicżywego. 

Dochodzimy do punktu, do którego doprowa* 
dzić mógł jeden z najprostszych domysłów zwy” 
kle] wyobraźni: niema go w Warszawie, więć | 
wyjechał, niewiadomo, co się z nim dzieje, — 
nie daje znać o sobie — więc zapewne spotkała 
go w drodze jakaś zła przygoda. i 

Tego, powtarzamy, mogła się domyślać t policja 
— unikając takte] kompromitacji — jak kapituło” 
wanie z inicjatywy własnej — na rzecz jasni 
widzkich transów. Nie rozwodzilibyśmy się nad 
tym seansem, gdyby podobne fakty ! zabiegi nie 
świadczyły o tem, jakie zacołanie panuie u nas | 
w pojęciach nawet stolicy — zacofanie nie przy” 
noszące nam chluby! 


wizja w tej instytucji, kłóra w ten sposób wywia* 
zywała się z nabytego prawa istnienia, że, jak wi 
dać z poprzedniego, gromadziła różne środki be 
jowe. 

„Straż Narodowa“ była organizacją „ozóliia-na* 
rodową. bezpartyiną“ — zaręcza endecoki orgatw | 
„Na jej czele stali ludzie z różnych stronnictw po” 
litycznych”. Czy nie z tych, których wspólne mia“ 
no złożyło się na nazwę... „chjena“? Dziennik en 
decki przypomina, że jednym z prezesów „Straży | 
był obecny minister kolei Romocki. 

Ale p. Romocki znalazł się w gabinecie — wprost 
z obozu chadeckiego. 

Udając naiwność, pisze „Gazeta Warszawske | 
Poranna*: 

„Czyż miałby to być jeden ze sposobów „przedź 
wyborczych”. Może an mieć tylko skutek, że znie” 
checa członków Straży Narodowej do walki z ko” 
munizmem, co chyba nie może być dążeniem rar | 
du“. 

Coprawda nie wicmy, czy jakiemukolwiek rzą- 
dowi może specjalnie zależeć na takich popisadłu | 
jak wszczynanie przez „Straż“ bójek uliczrych $ 
komunistami. W dodatku bezpłodne awantury $ 
komunistami to dla endecji lep werbunkowy* 
Szersze jej plany są obwiepolskie. 

Endecja dąży różnemi sposobami do stworzenia 
swojego „Stahihelmu' i różne obmyśla kadry. 


Spr awy partyjne 


CKW PPS 
We środę 18 maja o godz. 4 m. 40 pp. w Inkabl 
ZPPS w Sejmie odbędzie się posiedzenie CKW 
PPS. Rozpatrzone będą sprawy związane z obra“ 
dami Rady Naczelnej ì wyniki Konferencji Qbuo* 
dowej we Lwowie, 


„NAPRZÓD” — Nr. 112 Środa 18 maja 1927 
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Prześląd społeczny 


ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W MAJU 

Minister pracy i opieki społecznej wyasygnował 
na zapomog. dla pracowników umysłowych, po- 
zbawionych pracy na maj 550.000 złotych. ti. tyle, 
ile w kwietniu. Wypłata zapomóg odbywać się bę- 
dzie, na podstawie nowej instrukcji z,dnia 14 kv*-- 
mia br. 

ZGROMADZENIE POCZTOWCÓW 
W KRAKOWIE 

W dniu 13 bm. odbyło się w sali Domu Robotni- 
czego ogólne zgromadzenie pocztowców, zwołane 
przez”Kało pocztowców PPS. Na zebranie przyby- 
ło przeszło 400 uczestników, wśród tych połowa 
urzędników. by się zastanowić nad poprawą swej 
doli i sposobami wybrnięcia z sytuacji w głównym 
wrządz.c pocztowym, zabagnionej przez kilka jed- 
nostek ` 

Przewodniczył tow. Wosik, który po krótkiem 
zagajeniu, obrazującem niedolę pracowników pocz- 
towych i iermenty w Zw.ązku oraz urzędzie, od- 
dai głos referentowi tow. Kornickiemu. Korn.cki 
w swojem przeszła dwugodzinnem przemówieniu 
scharakteryzował ideę socjalistyczną i nieracional- 


ność sentysmentalnego patriotyzmu, -poczem prze- | 


szedł do krytyki dermagogicznych wersyj o użyt- 
kowańiu pożyczki amerykańskiej na pobory pra- 
cowników państwowych. Niesłychana nędza, sze- 
rząca się wśród pocztowców, wymaga poważnego 
rozważenia, a że pożyczka ta na zupełnie inne ce- 
Je, jest przeznaczona, więc poczłowcy mają pra- 
wo I muszą dopominać się polepszenia swej doli w 
ramach normalnego budżetu. W rezolucj tedy 
zwróciło się zgromadzenie z apelem do Klubu Sej- 
mowego i CKW PPS o poparcie postulatów w kie- 
runku: 


1) przeszeregowania wszystkich na wzór kole- | 


jarzy, 2) uruchomienia mnożnej wedle wskaźnika 
drożyźnianego, 3) wypłacenia podwyższonego do- 
datku meszkaniowego za cały czas wstrzymania 
i stosowania go nadal, 4) przyznania pocztowcom 
w zaglębiach przemysłowych, a więc i w okregu 
„krakowskim 40 procent dodatku drożyźnianega. 

W drugiej części poddał tow. Kornicki krytyce 
postępowanie kilku jednostek, które w grzeważnej 
Części jako członkowie partji pracy i dla jej dobra 
rozpoczęły akcję w Związku o zdobycie jego kie- 
rownictwa dla siebie. Scharakteryzował koniecz- 
ność dyscypliny, me tej, depcącą godność ludzką. 
lecz tej, która ożywia pracę, gdyż poczła jest czyn- 
nikiem najściślej związanym z klasą pracującą. — 
Złamanie bowiem dyscypliny, to niedoręczeoie na 
czas najważniejszych listów z w.adomościami o 
śmierciach i radościach dla ludu roboczego. Zapro- 
testował tedy przeciwko systemowi walki kilku 
owych jednostek. Poddał krytyce postępowanie 
generalnego inspektora pocztowego, który przesłu- 
chawszy oskarżycieh dyrektora Niwickiego, nie 
przesluchał jego świadków adwodowych. Zapro- 
testował przeciwko systemowi, który trzyma kil- 
ku ludzi przez 8 tygodni z pelnemi poborami bez 
zajęcia, z drugiej zaś strony dyrektora urzędu po- 
zwala zawiesić w urzędowaniu dopiero po kilku ty- 
godniach po dochodzeniu administracyjnem. Rezo- 
lucja w tym względzie żąda: 1) dania każdemu ob- 
winionemu możności pełnej obrony, 2) przesłuchi- 
wania obiektywnego świadków obustronnie, a nie 
jednostronnie i 3) bezwzględnego otwarcia dróg do 
wyświetlania prawdy a nie krzywdzenia ludzi. 

Zaprotestowano tedy przeciwko przeniesieniu z 
Krakowa tow. Manna i p. N., którzy z całą tą wal- 
ką nie mieli nic a nic wspólnego. 

Po Kornickim przemówii tow. Gross, imieniem 
OKR PPS, podnosząc konieczność zorganizowania 
się pocztowców wraz ze związkami klasowemi i 
oparcia się o szerokie rzesze ludzi pracy. 

Przemówien.a zostały przyjęte aplausem wszy- 
stkuch. 

Rezolucję uchwalono jednomyślnie. 

Pa przemówieniach tow. Kormana, Sowskiego i 
Wielińskiego, wybrano na wniosek tow. Frysztaka 
delegację, która ma się udać do ministra poczt z 
przedłożen.em postulatów. Zebrani uchwalili nadto 
żądanie wykluczenia ze związku wichrzycieli. — 
Uchwalona nadto bojkct koleżański i towarzyski 
powyższych panów. 

Imieniem OKR byli obecnę tow. Gross, Ziffer i 
Dr. Rosenzweig, a imieniem Rady Związków za- 
wodowyci tow. Jura. 

ZEBRANIE METALOWCÓW Z DĄBIA 

Dnia 10 bm. odhy:« się w sali Domu Rohotni- 
czego zgromadzedn: roboników metalowych z wy- 
twórni sygnałów i urządzeń kolcjawychi w Dabiu, 
ptzy kcznym udziale robotników tejże fabryki. Za- 
gai i przewodniczył low. Luzar. Referował tow. 
Kruczkowski w sprawie ubezpieczenia na starość. 


wdów | sierót. Poruszył stosunki w fabryce, co do 
zarobków akordowych, które są tak niskie, że ro- 
botnicy wykonujący tę pracę przy c.ężkiin trudzie, 
zarabiają ledwie na nędzne ntrzymanie. Wzrost 
drożyzny z każdym dniem wzmaga się a dyrekcja 
fabryki nie unormowała cen akordowych od ostat- 
niej umowy. zawartej w styczniu br. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusji, w której ro- 
botn.cy wypowiedzieli się za unormowanieim spraw 
akordowych we fabryce, uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

„Robotncy z Wytwórni syznałów kolejowych, 
zgromadzeni w dniu 10 maja, żądają od rządu jak 
najszybszego wprowadzenia ubezpieczenia na sta- 
rość, wdów i sierót, przyczem za maksymalną gra- 
nicę wieku, upoważniającą do renty przyjąć należy 
50 lat i jako minimum renty 60 procent zarobku. 
Zgromadzeni żądają ponadto scentralizowania 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń, a to dla uprosz- 
czenia pracy i zmniejszenia kosztów administracyj- 


| es 5 0 
| nych instytucji ubezpieczeniowej. 


Zgromadzeni żądają wprowadzenia sądów pracy 
i wydania zarządzeń. zinuszających przemysłow- 
ców do poszanowania ustaw socjalnych, a w pier- 
wszym rzędzie ustawy o czasie pracy i urlopach". 
ODPARTY ZAMACH BARONÓW WĘGLOWYCH 

Jak donieśliśimy Rada Zjazdu przemysłowców 
górniczych wypowiedziala Centr. Zw. górników w 
Dąbrowie Górniczej w marcu umowę zbiorową i 
płace. Poza żądaniem ograniczenia dni urlopu i 
przedłużenia czasu pracy do 10 godz., przemysłow- 
cy proponowali obniżenie płac z dniem 1 kwietnia 
o 5,2 prac.; a z dn. 1 maja o 13% oraz zniesienie 
bezpłatnego karbidu (oświetlenia), niedawania de- 
putatu węglowego podczas choroby i ograniczenia 
liczby delegatów robotniczych. Układy między 
stronami trwały przez 2,miesiące, przybierając nie- 
jednokrotnie charakter burzliwy i dopiero w sobo- 
tę spór został zlikwidowany w ten sposób, Że 
przemysłowcy hyli zmuszeni wycofać całkowicie 
swe żądania. Nastąpiło to pod presją druzgocą- 
cycli argumentów przedstawicieli Centr. zw. gór- 
ników i groźby ewentualnego strajku. 
NIEWŁAŚCIWA ROLA POLICJI W SKAWINIE 

Od pierwszego dnia toczącego się strajku robot- 
ników iabryk: Francka w Skawinie, miejscowa po- 
licja stanęła wiernie po stronie niemieckiegu kani- 
talisty dyrektora Rosenberga, a przeciwko strajku- 
jącym o poprawę bytu robotnikom. Mianowicie 
policja pilnuje nie tylko fabryki ale i wilh p. Rosen- 
berga, a nawet wysługuje się kapitalistom, jako na- 
zaniacze do lamania strajku, Mianowicie komen- 
dant miejscowego posterunku i mni posterunkowi, 
jak Łysek, naklaniali nie tylka delegatów, ale i ro- 
botnice, aby poszli do pracy, bo sirajhować niema 
o co, a jak do pracy nie pójdz ecie, to was dyrektor 
wogóle wyrzuci z roboty. W takich mniej więcej 
słowach policjanci uganający się po wsiach, sta- 
rają się napędzić fabrykaiiow: łamistrajków. 

Przeciwko tej roll policji kategorycznie protestu 
jemy 1 domagamy się od zwlerzchnich władz, aby 
poskromity gorliwość skawińskiej policji w 
nianiu łamistrajków kapitalistom. Zachowanie się 
policji podczas strajku doprowadziło miejscową lu- 
dność do rozgoryczenia, gdyż ludność ta widzi, że 
policja od początku walczy ze strajkiem, zamiast 
ograniczyć się tylko do pilnowania spokoju i pa- 
rządku. 

Dodać należy, że to sanio zachowanie się policji 


| zaogndo walkę strajkową, która może się rozcią- 


gnąć na sąsiednie przedsiębiorstwa, a nawet może 
się przenieść na niektóre fibzyki do Krakowa. 

Jeszcze raz zwracamy uwagę władzom, aby za- 
jely się strajkiem w Skaw:nie w tym sense, by 
odprężyć rozogniuną sytuac.$, oburzającem zacho- 
waniem się policji no į starostwa z powodu zaka- 
zanego wiecu, O czem nisakśmy w poprzednim nu- 
merze — bo walka przybierze ogólniejszy chatak- 
ter. 

Możeby Pp. slaroSta >wrócił na to uwage. 


„boinicy fabryki szametów į reRtcri' w Ska- 
je postanowili ula poparcia strayku w iabryce 
zncka proklamoważ dwugodzinny st!aik. 


NOWE ZWYCIĘSTWO PPS 

W wyborach do rady zakładowej na kopalni 
„Pokoju“ (Górny Śląsk) Centralny Związek Górni- 
ków zdobył 856 głosów 1 7 mandaiów, NPR 343 
glosy i 3 mandaty, chadecy 0 mandatów. 

OSTRZEŻENIE 

Zgrupowani obecnie przy Partji Pracy — wy- 
kluczony p. A. Łatkowski w Łodzi i podobni mu 
działacze robotniczy” utworzy w Łodzi nową Cen- 
tralę Zawodową, pod nazwą „Centralna Komisia 
Związków Zawodowych w Polsce", przywłaszcza- 
jac sobie w ten sposób naszą firmę, z przestawie- 
niem jedynie kolejności stów: „Komisja Centralna“ 
ña „Centralna Komisja": 

Organizacja powyższa, nie posiadając ani człon- 
ków, ani wpływów w masach robotniczych, chce 
w ten sposób pod płaszczykiem naszej firmy wkra 
dać się w organizacje, by szerzyć zamęt i fal- 
szować prawdziwą opinię zawodowo zorganiza- 
wanych robotników. 

Pomijając już stronę prawną tego rodzaju szal- 
bierstwa, uważamy, że ludzie stawiający sobie za 
cel przeprowadzenie sanacji moralnej w Państwie, 
do osiągnięcia tego nie mogą iść drogą podstępu 
i oszustwa. 

Piętnując powyższe nadużycie ze strony sana- 
torów, ostrzegamy przed nimi wszystkich robotni- 
ków i oświadczamy, że z powyższą „Centralną 
Komisią Związków Zawodowych w Polsce" nie 
mamy nic wspólnego. 

Komisja Centralna Związków Zawodowych. 


Wiadomości poliigczie 


ZJAZD MAŁEJ ENTENTY 

„N. Fr. Presse* donosi, że na sobotniem posle- 
dzeniu zjazdu małej ententy powzięta zostala re- 
zolucja, że państwa malej ententy nie zwrócą się 
przeciwko zniesieniu kontroli wojskowej w Bulgar- 
ji. Drugie posiedzenie zjazdu małej ententy rozpo- 
częło się w sobotę rano. Komunikat wydany stwier 
dza, że dyskusja odbywała się w atmosferze ser- 
decznej przyjaźni | że wszystkie pogłoski o nle- 
snaskach lub o końcu międzynarodowego posłan- 
nictwa politycznego małej ententy są zupełnie fal- 
szywe. Mała ententa ma za podstawę żywotne in- 
teresy państw, które należą do niej, utrzymanie 
międzynarodowych traktatów i status quo. 

—000— 


ALBANJA POD PROTEKCJA WLOCH 


Celem uroczystego zamanifestowania zupełnej 
solidarności ułożone zostało między szefem rządu 
włoskiego a posłem albańskim następujące oświad- 
czenie: Rząd wloski i albański oświadczają, że w 
razie gdyby wspólnie lub osobno otrzymały za- 
proszenie z jakiejkolwiek strony do rozpoczęcia 
rokowań odnoszących się do traktatu w Tiranie, 
ani Włochy, ani Albanja nie rozpoczną takich ro- 
kowań bez poprzedniego porozumienia się mię- 
dzy sobą. 


—000— 
CALLES DYKTATOREM MEKSYKU 

„Un.versal* z Mexico City ogłasza oświadcze- 
nie prezydenta Callesa, że z dniem 9 maja obej- 
muje dyktaturę, aby wreszcie opanować stałe po- 
wstania, napady i plądrowania. Objęcie dyktatury 
nastąpiło w porozumieniu z robotniczemi zwlązka- 
mi zawodowemi, Strajku kościelnego niema już ani 
śladu. Calles zdecydował się na ogloszenie się 
dyktatorem po otrzymaniu wiadomości, że pow- 
stańcy otrzymali świeże poparcie z zagranicy. Po 
przywróceniu normalnych stosunków, nadzwyczaj- 
ne pełnomocnictwa Callesa zostaną zniesione. 


RUMOR I SATYRA 


Z KARYKATUR ZAGRANICZNYCH 
Reakcja ro jednej i po drugiej stronie 
granicy 
Pochód w dniu Dziewicy Orleańskiej w Pa- 
ryżu i zjazd „Hełmu stalowego" w Berlinie. 

(„Le Canard enchaine") 


Ze sportu 


FLORIDSDORFER AC—MAKKARBI 3:1. Zawo- 
dy naogół mało interesujące, Goście tylko chwi- 
lami zdradzali swój zawodowy kunszt gry, wl- 
docznie się oszczędzając do spotkania z Cracovią. 
Makkabi znacznie lepsza niż w dotychczasowych 
rozgrywkach, jednak ciągle jeszcze nie jednolita 
i mało przebojowa, przyczem brak treningu u po- 
szczególnych Rraczy zbyt wcześnie wyczerpuje 
&h siły i zdolność do walki. Sędziował dobrze 
p. Rutkowski. 

CRACOVIA—FLORIDSDORFER AC 1:1. Pię- 
kna, zachwycające gra, oto powszechna opinja po 
skończeniu zawodów. Nie wynik, ilość punkłów, 
były ośrodkiem siłnego zainteresawania Humnie 
zebranej publiczności, ale sposób i wysoki po- 
ziom gry samej, szczególnie Cracovii, którego to 
poziomu już dawno nie widzieliśmy u tej druży- 
ny. Pierwsze j najważniejsze co z tych zawodów 
każdy wyniósł, to pełne zadowołenie i moralne 
zadośćuczynienie. Takie zawody można oglądać 
zawsze bez znudzenia, Boć muszą emocionować 
smakosza footballowego piękne i pomysłowe 
kombinacje, ciągła zmiana akcji I różnorodność 
sytuacy| podbramkowych, jakich to niezwykle 
przyciązających okresów gry byliśmy śwładkami. 
1 trzeba przyznać, że inicjatorką i promotorem 
tej harmorujnej i efektownej gry byla Cracovia, do 
której goście musieli zastosawać swą  laktykę. 
W pierwszej połowie mniej dało się zaobserwo- 
wać luk w drużynie biało-czerwonych, a miro to 
gra była równorzędna, po pauzie natomiast, rzecz 
clekawa — atak, zwłaszcza lewa strona, pozosta- 
wiały sporo do życzenia, a przewaga Cracovii u- 
wypuklała się jaskrawo. I gdyby Kałuża hył le- 
piej dysponawanym, szczególnie w kierunku przy- 
tomujejszega wyzyskiwania kilkumetrowych po- 
zycyj podbramkowych, zwycięstwo Cracovii nie 
ulegałoby najmniejszej wątpliwości. A szkoda, bo 
ona się jej zasłużenie należało. Przechodząc do 
ocery obu drużyn, zauważyć trzeba, że Wiedeń- 
czycy nie zdołali onk nas swą wyljątkowością, 
przeciwnie, czynili wrażenie potwierdzenia utar- 
tej opinii, że zawodowcom nie bardzo spieszno do 
ofiarnej i wyczerpującej gry z obawy o utratę 
zdolności zarobkowania na wypadek ewentualne- 
go uszkodzenia cielesnego. Cracovia zaś, jakkol- 
wiek technicznie I rutyną ustępowała gościom, to 
jednak zespołowo, zwłaszcza pod względem kom- 
binacyjnym I defenisywnym przewyższała ich. Na 
specjalne wyróżnienie zasłużyli Zastawniak 1, Bil, 
Kahan ł Chruściński, z ataku nikt się wyróżniają” 
co nie odznaczył. Sędziował dobrze p. Seidner, 

POLONIA (WARSZAWA)— JUTRZENKA 0:0. 
Zawody ligowe sprowadziły skromną iłość pu- 
bliczności i to słusznie może, bo gra stała na 
poziomie drugiej klasy. Mistrz stolicy ustępował 
pod każdym względem najsłabszej drużynie A- 
klasowej naszego okręgu, która grała wcale do- 
brze i zaslużyła na zwycięstwa różnicą trzech 
bramek. Najlepszymi graczami gospodarzy byli, 
przedewszystkiem niezmordowany Grünberg, Bal- 


sam i Elsner w bramce (lepszy znacznie ad Mel- 
lera). Sędziował słabo p. Obrubański. 

ZAWODY RKS LEGJI: Pilka nożna. Legja— 
Bochnia 3:1. Stosunki między obn klubami uległy 
takiej zmianie, że mogło dojść do przyjacieiskiego 
spotkania, które wykazało znaczie podniesienie 
się iormy drużyny bocheńskiej. Kłub ten ma do 
przezwyciężenia siłne przeszkody, związane z 
kwestią boiska, którego nic może od gminy uzy- 
skać skutkiem nieprzychylnego stanowiska bur- 
mistrza p. Szymanuwicza. Zawody same naogół 
imieresujące, toczyły się w pierwszej połowie 
pod znakiem przewagi gości, w drugiej zaś polo- 
wie pozwolili Legji na uzyskanie zwycięstwa. 
Sędziował bez zarzutu p. Lieberman. 

LEGJA I1—KROWODRZA II 5:1. Bardzo ładna 
gra rezerwowe) drużyny Legii, która miała silig 
przewagę nad przeciwnikiem. 

LEGJA III—VICTORIA 7:1. Również trzecia 
drużyna Legii może się pochlubić pięknym wyni- 
kiem nad nowozałożonym klubem. który nieba- 
wem zgłosi przystąpicnie do KZOPN. 

ZAWODY W PIŁKĘ RĘCZNĄ. Drużyna foot- 
ballowa RKS Legii rozegrała z drużyną lekko- 
atletyczną iegoż klubu propagandowe zawody. 
które przejawiły kilka talentów. Wynik 3:3 świad- 
czy o równorzędnych siłach. W najbliższych 
dniach spotka się reprezentacyjna drużyna Legli 
z jedną z najsilniejszych drużyn krakowskich. 

KOLARZE RKS LEGJŁ odnieśli b. ładne suk- 
cesy na zawodach, urządzonych przez Sokół Il 
(Podgórze). I tak Żak zdobył w biegu na 30 kim. 
drugio miejsce, Kołek trzecie, zaś Onyszkiewicz 
w blegu nowicjuszów drugic miejsce. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE RKS LEGJŁ 
które się odbyły w ubiegłą niedzielę wskazują na 
niezmiernie szybki rozwój sportu robotniczego w 
Krakowie. Celem tej sekcji, jak wiadomo, jest wy- 
prowadzenie najszerszych warstw  robainiczych | 
na boisko. Około 80 ćwiczących zalega każdej 
niedzieli boisko, a postęp, jaki okazują poszczegól- 
m zawodnicy oraz stwierdzony wpływ uprawiania 
racjonalnie lekkiej atletyki na rozwój fizyczny, są 
dowodem słusznego nawoływania robotników do 
masowego wstępowania w szereg] Legii. Pod 
względem wyników sekcja też nie pozostaje w 
tyle. Szczegółowo przedstawiają się następująco: 

Bieg na 3000 m: 1) Kaczor, 2) Łęcki, na 1500 m.: 
1) Michalik, 2) Lappe Ii, 3) Węglorz. Skok w dal: 
1) Mytar 550 m, 2) Węglorz 5'29 m, 4) Ostro 
męcki 5'20, 4) Jaroszewski 5'10, 5) Kaczor 5'Il. 
Startowało ozólem 30 zawodników. Sekcja zor- 
ganizowała równieź pierwszy w Krakowie oddział 
chłopców do lat 14, którzy czas wolny od nauki 
i pracy terminatorskiej spędzają na wszelakich ćwł 
czemiach lekkoatletycznych. Pierwszy tego rodza- 
Ju zawody dały następujące wyniki: Skok w dal 
1) Porecki 3'80 m. 2) Borecki 357, 3) Pasieka 
345 m. Bicg na 50 m. 1) Porecki, 2) Pasicka, 3) 
Borecki. Oprócz wewnętrznych zawodów zawod- 
nicy Legji startowali na równocześnie odbywaią- 
cych się mistrzostwach młodzików, zajmując tam- 
że 2 zaszczylne miejsca. Organizacja wewnętrz- 
nych zawodów spoczywała w rękacli tow. Grossa 
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F. Obecnie klub przygotowuje się do zorganiza- 
wanla masow fo sportu lekknatletycznego, przy- 
czem opierać się będzie na organizacjach związ- 
ków zawodowych. 

WYNIKI Z ZAWODÓW PŁYWACKICH W YMCA. 
Sobotni popis pływacki w YMCA urozmaici konku- 
rencjami pań. W pierwszej części zawodów startowały 
panie, wśród których widzieliśmy najlepsze pływaczki 
Krakowa. W biegu na 50, metrów stylem klasowym o- 
słągnęła I miejsce panna Królówna w czasie 58 sekund. 
W biegu 25 mełrów słylem dowolnym plerwsza panna 
Estrcicherówna 30:4 sekund. W skakach na odległość u- 
zyskała panna Estreicherówna bardzo piękny wynik — 
1350 metrów. Bieg sztaletowy 3 X 50 stylem dowolnym 
wygrała drużyna w skladzic: ng. Piniiska. Krółówna, 
Popielówna w czasle 1:17:4 minut. — W czasle pauzy 
chłopcy wykonal! bieg ze świecą. Po pauzłe w zawo- 
dach panów wynikl następujące: 25 metrów dowolnym 
1) Boczar — 15:2 sek.; 2) Mierzowski — 15:4 sck. — 
Sztafeta pozycyjna 25. 50, 75 metrów stylem dowolnym 
wygrali pp. Boczar, Szczerba, Slcńkowski w c-"se 2:15 
minut. Sztatełą 5 X 25 wygrali pp. Makowski, szczerbi 
Trytko, Fiszer, Mierzowsk] w czasie 1:36:00 mmut, Sa- 
me zawody byly bardzo Interesujące. 

MISTRZOSTWO POLSKI W ZAPAŚNICTWIE I 
DŹŻWIGANIU CIĘŻARÓW. Tegoroczne zapaźnicze mi- 
strzostwa Polski wszystkich wag 1 mistrzostwa Polski 
w dźwiganiu ciężarów postanowił Polski Związek Atle» 
tyczoy urządzić we Lwowie w dniach 5 4 6 czerwca br. 
w związku z Wystawą Sportową (3—16 czerwca br.) 
Równocześnie odbędzie się doroczne walne zzromadze- 
nie PZA. Postanowienie to należy powitać z pełnsm 
uznaniem, zdyż w ten sposób cyk! wspanłałych Imprez 
sportowych, połączonych z Wystawa, wzbogaci się a 
dedno pierwszorzędne widowisko więcej I naodwrót, — 
uczestnicy mistrzostw oraz delegaci na walne zgroma- 
dzenie bedą mogli zwiędzić Wystawę Sportowa. 

NOWE POSTĘPY MIĘDZYNARODÓWKI 
SPORTU ROBOTNICZEGO. Robotniczy związek 
sportowy w Estonii przystąpił do międzynaro= 
dówki sportu robotniczego w Brukseli. Taką sa- 
mą decyzję powziął związck litewski, jednak nie 
mógł jej wykonać skutkiem zmienionych warnn= 
ków pańtycznych. 

—044— 


Wycieczki TUR 


Zarząd główny Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego (Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20) 
urządza w roku bieżącym następujące wycieczki: 

1) Do Finiandji, Łotwy i Estonji między 15 częrn 
wca a 1 lipca. Wycieczka trwać będzie od 10 do 
12 dni; zśkiedzi Ryge, Tallin (Rewel), Helsinefors, 
pozna wieś Estonii i Finlandii. Koszty ogólne (par 
szport zagraniczny, podróż, noclegi, pożywienie) 
wynosą 200 złotych od osoby, 50 zł. wpłacać na- 
leży do dnia 25 maja najpóźniej, resztę przed S-ym 
czerwca. Liczba uczestników ograniczona, zgłosze* 
nia nadsyłać należy jak najprędzej. Zniżki wszel- 
kicgo rodzaju zapewnione. Wycicczko prowadzi 
tow. poseł Kazimierz Czapiński. Zaznaczamy, że 
wycieczka ma cele kształcące, przeznaczoną jest 
w pierwszym rzędzie dia towarzyszów i towarzy- 
szek biorących czynny udział w pracach TUR'a. 

2) W Pleniny (Kraków, Nowy Targ, Krościenko, 
Szczawnica, przełom Dunajca, Trzy Korony i inne). 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „MALEŃSTWO“, kome- 
dja w 3 aktach Daria Niccodemiego I Yves Mi- 
rande'a; przekład Zołji Jachimeckiej. 

„Maleństwo“ jest, jak się zdaje, pierwszym 
produktem propagowanej przez Ligę Narodów 
międzynarodowci współpracy umysłowej. Dwaj 
komedjopisarze, jeden Włoch, drugi Francuz, za- 
warli spółkę autorską, która z tej pierwszej próby 
wyszła zwycięsko. Różnice narodowe zastały po- 
konane przez powinowactwo talentów, okazane 
Już przez poprzednią twórczość każdego z dwóch 
spółników zosobna. Zarówno Dario Niccodemi w 
swych komedjach „Świt, dzień 1 noc“ i „Nauczy- 
ciełka”, jak Yves Mirande w granem u nas przed 
niespełna trzema laty „Prawic pocałunku" upra- 
wiali szlachetny rodzaj komedii o nastroju ideali- 
stycznym, sielankowym, słonecznym: niema tain 
pornografji, ani łóżka na scenie, ani atmosfery Ko- 
kociej, triumfuje moralność I świat okazuie się 
bardzo miłym. 

Tesame znamiona nosi na sobie także i wspólna 
ich kamedja „Maleństwo”, wzruszająca i bawiąca 
zarazem historja o małżeństwie, które się rozle- 
ciało przez lckkomyślną hulaszczość męża I po 13 
latach napowrót się skleilo szczęśliwie. Moralnego 
odrodzenia Michała Angely dokonało przywiąza- 
nie do „maleństwa“, sierotki po stróżce, 6-let.iej 
dziewczynce, którą z litości wziął na wychowa- 
me. Ale po 10 latach „maieństwo" rozkwitło w 
liczną pannę, zaczynają krążyć uwlaczające ;'lot- 


ki o stosunku między opiekunem a wychowanką. 
Symona ucieka do żyjącej w Bretanji zacnej żuny 
Michala, Magdaleny, zrczygnowanej i zrównowa- 
żonej, ale wciąż jeszcze kochającej męża-niecnotę 
i co równic ważne, wciąż jeszcze pięknej i uro- 
czej. Michal, który wyobrażał sobie, że Magda. 
lena, żyjąc na prowincji, musiała schłopieć. zordy- 
narnieć, roztyć się i zbrzydnąć, doznaje inuego 
rozczarowania, gdy w pościgu za Symoną zajeż- 
dża do swej żony i zastaje ją niezmieniona po i3 
latach rozłąki. Między ustatkowanym mężem a 
przebaczającą żoną nawiązuje się nanowo miłość, 
a łącznikiem między małżonkami słaje się przy- 
brana córka. 

Sentymentalna treść „Maleństwa”* urozmaicona 
jest wnoszącą komizm figurą przyjacieła Michała, 
hulaki 1 pijaka Karola Revel, który w gruncie 
rzeczy nie ma nic innego do roboty w tej komedii, 
jak tylko bawić publiczność, co p. dyr. Nowakaw- 
ski robił wyśmienicie, stworzywszy postać gefna 
humoru i wielce sympatyczną; chociaż wszelka 
Szarża jest mu najzupełtiej obcą, operował p. dr- 
Nowakowski takiemi zasobami kamiki, że pu- 
bliczność zaśmniewała się i rozradowana biła nu 
oklaski przy otwartej scenie. Zbłerała też oklaski 
7-letnia Alinka Orkanówna, niedawno odkryte 
downe dziecko“ krakowskiego teatru; grała ona 
tolg tytułową w pierwszym akcie, 6-letwa Symo- 
nę, jak skończona akiorka; wybornie oddawała 
płacz dziecka, a potem przejście da radości na 
widok lalki z zachłystywaniem się jeszcze od po- 
przedniega płaczu, słowem grała tak /* obolnie 
i naturalnie, jak tylka można wymagać w cpoce 
Jackie Coogana. 


Ze zwykłą mu werwą i w odpowiednich mo- 
mentach z dużą siłą uczucia grał p. Niewiaro- 
wicz rolę Michała; opaj z p. Nowakowski sta- 
nowili w plerwszym akcie przepyszną parę pija- 
nych. W drugim i trzecim akcie Symona, rozwi- 
nięta juź w śliczną 16-letnią dziewczynkę, weles 
Ila się w p. Zotję Barwińską, która celuje w tego 
rodzaju rolach naiwnych. a pelnych wdzięku; jak 
przed trzema laty zaskarliła sobie syn'ratjc pu- 
bliczności w „Dzikusie” tak teraz, zrobiwszy o- 
czywiście ogromne postępy, byla  przemilytn 
padloikiem o dobrem serduszku i rozumnej głów- 
ce. W roli Magdaleny Augely p. Granowska dała 
nietylko postać pełną uroku i anielssiej słodyczy, 
lecz także poprzez pozory zupełnie opanowanej 
i zrównoważone] kobiety uwydatniła dyskretnie 
jej istotną psychołozie, szarpiące nią wewnętrznie 
uczucia niewygasłej miłości, zazdrości, nadziel i 
strachu, pokryte niewymuszanym lumorem, Rolę 
kokoty wybornie odegrała pani Wernicz. Pomniej- 
sze role doskonale zagrali pp. Turski, Sawan, 
Chodecki | Wysocki i pp. Kosmowska i Miodoń- 
ska. Tylko co do przerysowania roli rzekomego 
ojca Symony przez p. Siuchcickiego miałbym za- 
strzeżenia: że czarny charakter może czasem być 
czerwonym, teimu nikt nie zeclice przeczyć, alc 
żeby zawsze inusiał być rudym, to bywała tylko 
w słaroświeckim melodramacie, dziś to już nie- 
potrzebne. 

„Maleństwo” odniosło na naszej scenie pełny 
sukces i powodzenie tei miłej, pogodnej i pełnej 
humoru komiedji włoska-irancuskiej zdaje się być 
zapewnione na długi szezeg przedstawień. 

EH 
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Od 2 do 8 lipca. Koszty 50 złotych. Prowadzi tow. 
senator Stefan Kopciński. 

3) Nad morze (Bydgoszcz, Gdynia, Hel, Gdańsk, 
Oliwa, Sopoty, Oksywia itd.). Od 9 do 17 lipca. 
Prowadzi tow. poseł Zygmuni Piotrowski. Koszty 
50 zlotych. 

4) Do źródeł Wisly (Katowice. Królewska Huta. 
Cieszyn. Skoczów, Żywiec. Babia Góra td.). Od 
IS do 25 lipca. Koszty 60 vdotych. Prowadzi tow. 
poseł Zygmunt Piotrowski i tow. Czesław Kasso- 
budzki. 

5) Pokucie (Lwów, Jaremcze, Warochia, Ho- 
| werla, Żahie, Stanisławów. Przemyśl. Od 1 do 8 
sierpnia. Koszty 55 złotych. Prowadzi tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. 

6) W Tatry. Wycieczka dzieli się na dwie. Tru- 
dmiejsza wyrusza na czeską strone (Szczyt Lodo- 
wcgo), latwiejsza (Dalina Kościeliska, Czarny Staw 
Gąsienicowy i t. d.). Koszty 55 złotych. Prowadzi 
tow. posel Kazimierz Czapiński. 

Niezależnie od powyżej wymienionych wycie- 
czek projektuje słę wycieczkę na Polesie oraz 
statkiem do Torunia. 

Koszty wycieczek krajowych obeimuią: przeja- 
zdy. noclegi, bilety wstępu (przy zwiedzaniu) — 
Koszt dziennego utrzymania liczyć należy od 4 do 
5 zlotych. Uczestnicy wycieczek, nie należący do 
TUR i PPS płacą o 5 złotych więcej. 

Kierownictwo wycieczek zastrzega sobie zmia- 
ny w terminach wwcieczek © razieyważnych po- 


wodów. 
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Kraków, 17 maja. 
Gdańsk wobec zjazdu dziennikarzy 
polskich 


W dniach od 18—20 maja odbyć się ma w Gdań- 
sku zjazd dziennikarzy z całej Rzplitej polskicj. 
Senat gdański, który bierze oficjalny udział w 
wszelkiego rodzaju kongresach wszechniemieckich, 
urządzanych od pewnego czasu stale w Qdańsku. 
nie udzielił komitetowi organizacyjnemu zjazdu po- 
zwolemia na korzystanie z sal pałacu „Artusa“, od- 
dawanego zazwyczaj do dyspozycji kongresów nie- 
fmicockich, Prasa niemiecka gdańska, podając po- 
wyższe doniesienie, usiłuje wziąć senat w obronę 
i wytłómaczyć jego odmowę tem, że sale pałacu 
nArtusa" będące reprezentacyjnemi salami odda- 
wane są tylko na imprezy organizowane przez 
Sam senat Prasa gdańska zaznacza przytem, że 
zjazd dziennikarzy nie jest organizowany przez se- 
nat. Wobec tego „Baltische Presse" przypomina 
wycieczkę dziennikarzy gdańskich do Polski przed 
kilkku laty, przyczem podkreśla, że uczestnicy ie] 
wycieczki doznali w Polsce wszełkich ułatwień i 
udogodnień į wszędzie spotykali się z sympatją. To 
też postępowanie senatu gdańskiego wobec zjazdu 
dzienmkarzy polskich stoi w jaskrawem przeci- 
wieństwie do postępowania władz polskich wo- 
bec wycieczki dziennikarzy gdańskich, 
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IGNACEGO DASZYŃSKIEGO: 
„W PIERWSZA ROCZNICE PRZEWROTU MA- 
JOWEGO“ do nabycia w administracji „Naprzodu“. 
Cena egz. 1 zł. z przesyłką zł. 1.45. 

Z POBYTU G. K. CHESTERTONA W KRAKO- 
WIE. W sobotę popołudniu odbył się w auli Uniw. 
Jag. odczyt G. K. Chestertona, poprzedzony po- 
witaniem angielsklego gościa w sali posiedzeń se- 
natu przez grono profesorów z rektorem Mar- 
chłewskim na czele, oraz zaproszonych osób. Wcho 
dzącego do auli Chestertona, pawitała licznie ze- 
brana publiczność gorącemi oklaskami, poczem po- 
witali gościa przemówieniami rektor Marchlewski 
i prof. R. Dyboski. Następnie zabrał głos Chester- 
ton, w swoim odczycie przeprowadzając porówna- 
nig między Anglją i Polską i wykazując zachodzą- 
ce przeciwieństwa między obu społeczeństwami. 
Wieczorem w sobotę państwa Chestertonowie by- 
li podejmowani obiadem przez wojewodę Darow- 
skiego i jego małżonkę. Następnie w salonach wo- 
lewody odbył się raut, który zgromadził kilka- 
dzicsiąt osób. P. Chesterton wbrew pierwotnym 
zamiarom, przediużył swój pobyt w Krakowie o 


ZBIÓRKA DAPU NARODOWEGO 3 MAJA 
DLA TSL, przczrowadzona 3 ı 8 maja przyniosa 
kwotę zł. 14.478.04 i 2 dolary. Kwota ta zostanie 


| w zupciuości zużytą na pracę oświatową na kte- 


Jeden dzień, a to z tego względu, że Kraków tak j 


bardzo zadliwycił i zainteresował angielskiego go- 
ścia. Z Krakawa p. Chesterton ma udać się do 
Lwowa, gdzie pragnic zaznajomić się także m. in. 
że sprawą ukraińską. W ciągu niedziel pp. Che- 
stertonawie byli na kilku prywatnych przyjęciach, 
madlo zjednoczone stowarzyszenia katolickie po- 
dejmowały gości angielskich w sali Florianki. 
Wczoraj np. chestertonowie udali się da Zakopa- 
Lego. 2 po powrocie stamtąd mają wyjechać do 
Lwowa. Ponadta ich plan pobytu w Polsce obti 
muje także odwiedzenie Wilna. 


sąch. 

OKRĘEGOWA KONFERENCJA ZWIĄZKU LE- 
GJONISTÓW W KRAKOWIE. W niedzielę obra- 
dowala w Krakowie w sali „Klubu Spolecznego" 
okręgowa konferencja delegatów oddziałów Związ- 
ku legionistów, podległych okręgowemu zarządo- 
wi w Krakowie. Na konferencję przybyli delegaci 
z całego województwa krakowskiego i w G. Sla- 
sku, między innemi reprezentowane były miasta: 
Biała, Katowice, Mikiszowiec, Janów, Tarnów, No- 
wy Sącz, Jaworzno, Brzeszcze, Jasło itd. Imie- 
niem zarządu gl. Związku lcgjonistów z Warsza- 
wy przybyli: prezes płk. Sławek i kier. Bratniej 
Pomocy kpt. Starzak. Z ramienia wojskowości zja- 
wili się szel sztabu Bolesławicz. ppułk. Boerner i 
szef bezpieczeństwa mjr. dr. Dziadosz. Uczestni- 
ków legionowej konierencji witali przedstawiciele 
bratnich organizacyj. a to: prez. inwalidów dr. Pro- 
stak į prez. „Strzelca“ dr. Dyboski. Referat o o- 
becnej sytuacji w państwie wygłosił płk. Sławek. 
Następnie referowali sprawy ideowo-organizzcyjne 
Związku legionistów prez. Pochmarski, sekr. Stro- 
jek i kier. Bratniej Pomocy Cyga, poczem złożyli 
wyczerpujące sprawozdania delegaci poszczegól- 
nych oddziałów. Ze sprawozdania wynika, że or- 
zanizacja Związku legjonistów woj. krakowskicga 
i G. Śląska rozwija się niezwykle sprawnie i wy- 
Kazuje nadzwyczajną żywotność. Po uchwaleniu 
całego szeregu zasadniczych rezolucyj, konferen- 
cia lcgionowa zakończyła się burzliwą manifesta- 
Cią na cześć marszałka Piłsudskiego. 

OKRĘGOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONI- 
STÓW W KRAKOWIE, komunikuje w odpowiedzi 
na list krakowskicga Koła Ligi Kobiet umieszczo- 
ny w „(łosie Narodu“ Nr. 12], z 7 bm. pt. „Co się 
stało z 7,000 zł. z odczytu p. Marszałka Piłsud- 
skiego?"': 

Dochód z odczytów Marszałka Piłsudskiego, u- 
rządzonych w r. 1924 z inicjatywy | staraniem 
„Związku Legjanistów* w Krakowie, przyniósł net- 
to. 3042 zł. 44 gr. z czego kwotę: 2.200 zł. wy- 
płacił Zarząd Qł. Zw. Legionistów do rąk Pani 
Wojnarowej, przedstawicielki Ligi Kobiet w War- 
szawie — za pokwitowańiem, z przeznaczeniem 
na „Ognisko dla sierót po żołnierzu polskim" w 
Rabce. Ponadto Związek Lezionistów w Krakowie 
przesłał wprost do Ogniska w Rabce 241 zł. 20 gr. 
Razem tedy „Związek Legionistów" przekazał na 
rzecz Ogniska dla sierót po żołnierzu polskim w 
Rabce kwotę: 244! zł. 20 gr. Resztę w kwocie 
601 zł. przeznaczona na cele Związku Lezjonistów. 
Szczegółowe sprawozdanie z odczytów przedło- 
żył Związek Lcgjonistów w Krakowie Zarządowi 
Główoemu Zw. Leg. w Warszawie, jako swej wła- 
ściwej władzy. Wkońcu stwierdzamy, że odczyty 
marszałka Piłsudskiego urządzane były zupełnie 
samodzielnie przez Związek Legionistów, bez ja- 
kicgokolwiek porozumienia się, czy też umowy z 
Ligą Kobiet. 

W Krakowie. dnia 14 maja 1927 r. 

Sekretarz: L, Strojek. Prezes: B. Poflimtarski. 
Przew. kom. rewizyjnej: adw. dr. Zdz. Kwieciński. 

ZBIORY UHLNSKIE KOWARSKIEGO W KRA- 
KOWIE. W sot.tę 14 bm, nadeszły do Krakowa z 
Nancy w północnej Francji, zbiory sztuki chiń- 
skiej, zapisans przez śp. Kowarskiega dla Muzeum 
Narodowego w Krakowie. Dyrekcja Muzeum zala- 
twila formaliości ccinc, poczem zabytki ciińskie 
po szczególowei zbadaniu ich pod względem war- 
tości artystycznej i naukowej, zostaną wysiawie- 
ne za widok publiczny. 

JANINA DOLIŃSKA (Nina Doli) zmarła w Kra- 
kowie w poniedziałek w kwiecie wicku po dlugiej 
chorobie. Zmarła byla znaną w Krakowie i za- 
granicą tancerką i nauczycielką klasycznego tańca 
a zawsze ochotnic oiiarowywała swą sztukę na 
cele doboczynne. 

OFIARA INTRYG. W poniedzialek odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru urzędnik pocz- 
towy w Krakowie śp. Mieczysław N. Wstrzą- 
sająca ta tragedja jest wynikiem intryg, wtóre 
kilka jednostek prowadzi od kilku miesięcy i przez 
to wprowadzono w bląd władzę pocztową. N. za- 
strzelił się wskutek przeniesienia go do Tarnowa w 
drodze administracyjnej bez jakichkolwick powo- 
dów. Miał 27 lat nienagannej służby, pozosiawił 
wdową niczaoputrzoną. Fakt ten jest wymowaiem 
świadectwem, że w gł. urzędzie pocztowyni do- 
prowadziły intrygi personal do zdenerwowania, 
co odbija się już nię tylko na służbie, lecz nawet 
na życiu ludzkicm. Krew niewinna spadnie na 
glowy intrygantów. Jest obowiazkiem wladz 
pocztowych wglądnąć bezzwłocznie w stosunki 
krakowskie i zbadać je wszeclistronnie i objek- 
tywnie. Niech tragiczna śmieić śp. N. wsirząśnie 
sumiemami i doprowadzi do oczyszczenia atmo- 
stery. 


IZBA HANDLOWA ra odbytem w sobotę i4 bm. 
zebraniu połączonych sekcyj udzieliła szeregu za- 
siłków na cele społeczne i gospodarcze. Między in- 
nemi udzielono Komitetowi wajewódzkiemu opicti 
nad zakładami sierocemi 100 zł, Towarzystwu 
przeciwgruźliczemu 106 zł, Towarzystwu kolonij 
wakacyjnych w Kochanowie 1 Rabce po 100 zł., 
Towarzystwu opicki nad więźniami 100 zł. stow. 
studentów Akademii górniczej na wydawnictwa 
szkolne 1 naukowe 500 zł., Instytutowi gcogralicz- 
nemu UJ na cele wydawnicze 300 zl, Związnawi 
studentów architektów na koszta wycieczki nau- 
kowej 300 zl., Lidze OPP na ufundowanie samolota 
sanitarnego 200 zł. itd. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W zamiarze samo- 
bójczym wypiła esencii octowej 23-letnia Aniela 
Adamik, służąca. Lekarz pogotowia przewiózł des- 
peratkę do szpitala. Również taigną? się na swoja 
życie krawiec O. B. przez podcięcie żył na pra- 
wej ręce. Powodem n:esnaski rodzinne, 

ZASŁABŁ NAGLE na ulicy Grodzkie] Jóact 
Wróbel (lat 30) robotnik. Lekarz pogotowia prze- 
wiózł go da szpitala. 

KŁÓTNIA I REWOLWER. Wladyslaw Sadow- 
ski i Adam Fraś, idąc w niedzielę wieczorem wl. 
Wilga, pokłócili się. Sadowski w rozdrażnienki wy- 
jął rewolwer i strzelił w stronę swojego „przyja- 
ciela“, Kula chybiła, a Sadowski zbiegł. 

POŻAR. W nocy z 14 na 15 bm. wybuchł pożar 
w domu wapiennika firmy Liban przy ul. Glębo- 
kiej. Ogień powstał od niedopałka papierosa, tzt- 
conego na ziemię. Straż pożarna ogień ugasiła. 

WŁAMANIA. Na strych zakładu „Rodziny sit- 
racej" włamali się jacyś rzezimieszki! i skradli 
poście] i kilkanaście par trzewików. Właniywa- 
cze naładowali łup do worków ł szli ze zdoby= 
czą ul. Przegoń, jednak zobaczywszy nadchodzą- 
cego policjanta porzucili łup i zbiegli. — Ze skłe- 
pu Barli przy ul. św. Katarzyny skradziono 9 ko- 
szul męskich, 36 kołnierzyków, sztukę materii i 
kasę padręczną, a w sklepłe Armera w Podgórzu 
rozmaite artykuly spożywcze. Pod zarzutem tych 
kradzicży aresztowano 16-letniego Tomasza Twar 
dowskiego i i4-letniego Władysława Urbanka. 

OMYŁKA DRUKU. W niedzielnym nu.iarza 
„Naprzodu* w artykule wstępnym wypuszczona 
całe zdanie. Mianowicie w szpakie drugiej w 
wierszu 12 po słowie „przekona!“ brak następu= 
jącego zdania: „Dobrze jest, że przeciw robotmi- 
kom w Polsce dziś rządzić nie można, o czeln 
zresztą p. Wiłos już dwukrotnie się przekonał.“ 
I dalej „A te dwa czynniki" — tj. wojsko I ro- 
botnicy, 
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FILM POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj nka- 
zal slę w kinie „Bagatela” flim krakowskiego ochotnicze. 
RU Towarzystwa ratunkowego, Piękny ten fim długości 
150 metrów zapoznaj: publiczność z programem uroczy- 
stości, Jakie ruchliwe Towarzystwo ratunkowa urządza 
w dniach od 11—15 czerwca br. Film lon będzie kolejna 
wyświewany we wszystkich kinach krakowskich. 

POMÓŻCIE OCIEMNIAŁYM! W sobotę 21 bm. w sa- 
lash Slarego Teatru Zjednoczenie Pracowników Niewl- 
domych urządza wiejkh koncert-iaut z tańcami pod pro- 
tękioratem wojewody Darowskicgo | prezydenta Rolle- 
go. Calkowity dochód przeznaczony jest na budowę war 
sztatów pracy | internatu dla ociemniałych, Początek 
o godzinie 9'30 wleczór: stroje wieczorowe. Wejście 
za zaproszeniami. liilety-zaproszema nabywać można 
wcześniej w blurze Zjednoczenia Pracowników Mewl- 
domych, uj. Warszawska 15—17, w dzień rautu w kasje 
Starego Teatru. Cena biletu 6 zlotych, Muzyka 20 pp. 

Z TOWARZYSTWA OP, NAD PSYCHICZNIE CHO- 
RYMI Sckcia propagandy, zmierzające do stworzemia 
nowego ośrodka szpitalnego dla tych chorych, zjedny- 
wa coraz większą liczbe członków dla Towarzystwa, 
a także zdołała uzyskać powpżniejsze datki ze strany 
miasta Krakowa w sumie 2.000 złotych i p. Szajna, fa- 
brykanta z Zagłębia dąbrowskiego w sumie 1000 złotych. 
Jest nadzieja, że dzięki poparciu tej sprawy przez p. sta- 
rostów | lokarzy powiatowych oraz życzliwemu stano- 
wisku nauczycjelstwa, wszystkie miasta | gminy woje- 
wództwa krakowskiezo przyczynią się do pommożenia 
łóżek psychlatrycznych w dobrze zrozumianym intercałe 
własnym. W najbhższych dniach organizuje się sekcja 
wychowania, klórej zadaniem będzie rozłoczenie pieczy 
nad młodzieżą szkolną I jej zdrowiem nerwowem w zwią 
zku z postulatami pedagogicznemm. 

ODCZYT O MISTRALU. Staraniem Alliance Franca|- 
se odbędzie się dziś, we wtorek, publiczny bezplatny ad- 
czyt na temat „Mistral et la Renaissance Provencale" 
(Mistral i odrodzenie prowansalskie). Preleżentem hę- 
dzie prof. ks. P. David. Początek o zodzinie 6 wieczo- 
rem w sali iV Gimnazjum, ul. Krupaścza 2, £ piętra, 

30-LECIE MATURY. Zjazd maturzystów pimnacjem RI 
Sobieskiego w Krakowie, z roku 1897. znepoczrun sig w 
miedzielę 22 maja wspólnen: nahożenztwem w kościele 
św. Anny o godzinie b'30 rana, poczem nastąni uroczrsie 
powitanie Zjazdu w swiinazjum IV, w. Ksapmucza idas- 
nem III gimnazjum). Zjazd poprzedzi krdezeńskie zobem- 
nic w hotolu Francuskim w sobotę 21 bei a godzinia 9 
wieczór, o czem iuteresowanych zawiadamieją: adm 
Dr. R. Bogdani, prol. Uniw. Jag. Dr, I. "zierzy re 
rator Dr. J. Jarosz, prof. Wladyslaw Kosh | 
Dr. Stanisław Stein. 


„NAPRZÓD* — Nr. 112 Środa 18 maja 1927 


POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZYSTWA LE- ' 
KARSKIEGO odbędzie się we czwartek 19 bm. w sali * 


wykładowej II klmiki wewn. UJ. o zndzinie 7 wieczorem 
z następującym porządkiem dziennym wraz z referata- 
mi: Z II kliniki wewnętrznej: Dr. Szczeklik, Dr. Reiner, 
Dr. Dziuba: „Demonstracje chorych” z teferatami; z I 
klinik! wewnętrznej: Dr. Łukaszczyk. 

WALNY ZJAZD MAŁOPOLSKICH KANDYDATÓW 
ADWOKACKICH. W dniach 5 i 6 czerwca odbędzie się 
w Krakowie I walny zjazd kandydatów adwokackich 
Małopolski i Ślaska Cieszyńskiego, poświęcony sprawie 
reformy ordynacji adwokackiej w Polsce, wolności prze- 
siedlania na całym obszarze państwa w adwokaturze i 
reiormy sytuacji zawodowej i prawnej małogolskich kan 
dydaiów adwokackich I praktykantów sądowych. W 
zjeździe wezmą udzia! czynniki ołicjalne, reprezentancje 
aplikantów zawodów prawniczych imnych dzielnic i de- 
legaci wszystkich zorganizowanych i niezorzanizowa- 
nych ośrodków sądowych Małopołski i Śląska Cieszyń- 
skiego. Wszelkich intormacyj udziela sekretarz stowa- 
rzyszenia kandydatów adwakackieli w Krakowie Dr. Je- 
rzy Langrod, ul. Karmelicka 9. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś poraz 3 
„Maleństwo“, nowość Niccodemiego-Mirandca, która w 
obsadzie premierowe] z pp. Barwińiską dyr. Nowakow- 
skim ma czele odniosła sukces wybitny. Przedmiotem 
goracych owacy! Jest też w akcie pierwszym najmłod- 
sza aktorka polska, Alinka Orkanówna. „Maleństwo” po- 
włórzone będzie we czwartek. W bieżącym tygodniu 
odbędą się dwa pierwsze przedstawienia popularne „Cy- 
Tana de Bergorac", we środę grają role główne pp. No- 
wakowski ! Hałaciiska. Najbliższą premierą będzie dal- 
sza nowość z cyklu sztuk amerykańskich bicżącego se- 
zonu, niepozbawiona głębszych walarów psychologicz- 
nych nowość Channinga Pollacka „Znak na drzwiach”. 
Próby odbywają się pod kłerunkicm reżysera Jednow- 
skiego. Równocześnie przygotowuje się zapowiedziany 
cykl Juljusza Słowackiego. 

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA OPERY CZE- 
SKIEJ odbędą się we wtorek | we środę. We wiorek 
wykonane będzie arcydzieło muzykl dramatycznej 
„Trubadur“, we środę zaś na pożegnalne przedstawienie 
powtórzoną zostanie opera Smetany „Sprzedańa narze- 
czona”", = 

WANDA SIEMASZKOWA obchodziła we Lwowie 35- 
lecie swej pracy aktorskiej, Artystka wybrała na swój 
jubileusz dramat Żeromskiego „Ponad śnieg”, W sali 
Teatru Wielkiego wręczona iubilatce cenne dary i mnó- 
stwo kwiecia, a w przemówieniach podniesiono je] za- 


sługi. 
Z Polski 


JUBILEUSZ WŁADYSŁAWA ORKANA. Po- 
wiatowy komitet limanowski przy współuizt:le 
miejscowego komitetu w Porębie Wielkiej urzą- 
dza w pierwszy dzień Zielonych Świąt (5 czerw- 
ca) uroczysty obchód ku czci 30-letniej pracy pi- 
sarskiej pierwszego obywatela Podhala Włady- 
sławą Orkana w jego rodzinnej miejscowości Po- 
rębie Wielkiej. Uraczystość rozpocznie nabożsń- 
stwo z kazaniem o godzinie 11 przedpołudniemi. 
O godzinie 4 popołudniu pochód do Jubilata, prze- 
mówienia, deklamacje, śpiew dziatwy i obrazek 
sceniczny. Wieczorem zabawa ludowa i sobótki. 
O godzinie 8 wieczornica w sali kolonii. Udział 
w obchodzie bezpłatny. Udzial w wieczarnicy 10 zł. 
Komitet prosi bardzo o zkłaszanie udziału w wic- 
czarnicy najdalej do dnia 31 maja pod ad*esem 
Powiatawego Komitetu Orkanowskiego w Lima- 
nowej. Na stacji w Mszanie Dolnej czekać będą 
na gości podwody. 
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MINISTER GEN. SKŁADKOWSKI WE LWO- | 


WIE. W niedzielę popoludniu przybył do Lwowa 
samochodem z Lublina minister spraw wewnętrz- 
mych Slawoj-Składkowski, który odbywa podróż 
inspckcyjną. Minister zatrzymał się we Lwowie 
przez kilka godzin, w czasie których odbył konfe- 
rencję z wojewodą Garapichem i dyrektorem poli- 
cji Reinlenderem, poczem odjechał w kierunsu 
Stryja. 

ECHO SPRAWY STEIGERA. Sąd karny we 
Lwowie wystosował wezwanie do p. Melchiora 
Wankowicza, który w czasie swojej padróży spot- 
kał na wyspie Kubie Teofila Qlszańskiego, który 
oświadczył, że wykonał zamach ma prezydenta 
Wojciechowskiego w 1924 r. Sąd karny zażądał 
zeznań od p. Wankowicza, skierowując temsamem 
sprawę zamaęlu ra inne tory. 

NAGŁY ZGON BURMISTRZA CIESZYNA. 
W sobote odbyło się otwarcie nowej linji kole- 
jowej Skoczów—Chybie. Po otwarciu odbył się 
bankiet, w czasie którego burmistrz Cieszyna dr. 
Jan Michejda nagle zmarł na udar serca. Dr N 
chejda był przez długi czas poslem do parlamen- 
tu austrjackiego. 

WYPADEK KOLEJOWY POD TORUNIEM. 
Dnia 13 bm. przed północą na stacji Toruń-p: zed- 
mieście manewrujący parowóz najechał z boku 
ha pociąg łuwarowy, wskutek czego wykoleiły 
się Z ladowne wazony i brankard, Główny tor 
Toruń-Bydgoszcz byl do godziny 4'20 rano zata- 
rasowany, Wypadków z ludźmi nie było. 


j otwarcie nowej placówki TUR. Referat oświatowy 


. 
NOWA PLACÓWKA TUR. W Przebieczanach, 
powiat Wieliczka, odbyło się w ubiegłą niedzielę 


wygłosił tow. Zygmunt Gross z Krakowa, który 
wykazał konieczność pobudzania ruchu kulturalne- 
go wśród proletariatu miast i wsi. Jednomyślnie 
uchwalono założyć oddział TUR i wybrano zarząd. 
Nowej placówce życzymy owocnej pracy wśród 
ludu wiejskiego. 

ZWYCIĘSIWO WYBORCZE POŁAKÓW W 
RYBNIKU. W niedzielę odbyły się wybory do rad 
gminnych. Listy polskie otrzymały 21 mandatów, 
z czego PPS 2 mandaty, lista Nr. 3 (przedmieście 
Smolnej) 6 mandatów, lista Nr. 4 (Lozata i Paru- 
szowiec) 4 mandaty, lista Nr. 5 (śródmieście) 3 
mandatów, listy niernieckie otrzymały :9 manda- | 
tów. Przyrost mandatów polskich wynosi 4 man- | 
daty. 

WYBORY DO RADY GMINNEJ W RARCE 
zostały definitywnie wyznaczone na 18, ł9: 20 
czerwca br. W stosunku do. wyborów poprzed- 
nich objawia się obecnie już wielkie zamter=s0- 
wanie wyborami. 

ZJAZD NAUCZYCIELI RYSUNKU. Centralna 
Komisja Rysunkowa Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych zwołuje na dzień 
5 i 6 czerwca zjazd nauczycieli rysunków w War- 
szawie, w sali Związku, ul. Marszałkowska 123, 
celem zastanowienia się nad rewizją programów 
nauczania w szkołach powszechnych, średnich i 
zakładach kształcących nauczyciel. Referuią kol. 
A. Broszkiewicz z Nowego Sącza, Henryk Cieśla 
ze Lwowa i A. Borkowski z Mławy. Po wyczerpa- 
niu porządku dziennego nastąpi zebranie organiza- 
cyjne i sprawozdanie z dotychczasowej działalno- 
ści Centralnej Komisji Rysunkowej. Do udziału w 
zjeżdzie zaprasza się delegatów i członków Sek- 
cyj rysunkowych tudzież delegatów gron nauczy- 
cielskich I wszystkich interesujących się tym przed 
miotem. Wn oski w sprawach objętych porządkiem 
dziennym należy przesłać pod adresem CKR, — 
Lwów, gmach Skarbka, najdalej do 31 maja br. 
Zgłoszenie na zjazd należy przesłać pod adresem: 
Warszawa, ul, Marszałkowska 123, Zarząd Glówny 
ZPNSP. przyczem zaznaczyć, czy zgłaszający li- 
czy na kwaterę. 

W BRÓD PRZEZ WEZBRANA WISŁĘ. W nie- 
dzielę w godzinach popołudniowych odbył się w 
Warszawie na Wiśle pokaz interesującego wyna- 
Jazku, przy pomocy którego można przedostać Się, 
zachowując pozycję pionową i zanurzając się tyl- 
ko po pas w wodzie, z jednego brzegu rzeki na 
drugi, Istotę wynalazku stanowią płetwy u nóg 
przeprawiającego się przez wodę, przy pomocy 
których może osiągnąć zamierzony kierunek. Sam 
jednak problem utrzymania się na wodzie roz- 
strzyga rodzaj pasa ratunkowego, umocowancgo 
na poziomie bioder. Wynalazca inżynier Swider- 
ski, ubrany w przyrząd swego pomysłu, poruszał 
się sprawnie w wodzie; cały tors mając zupałnie 
niekręppwany, wziął nawet ze sobą strzelbę, z 
której strzelał będąc na środku Wisły, oczywiście 
w powietrze. Przyrząd ma również tę ważną za- 
letę, że jest b. lekki | można go ze sobą nosić na 
lądzie bez zmęczenia. Część widzów była jednak 
rozczarowana, gdyż przyrząd zarekiamowano jaka 
chodzenie po wodzie; sądzono. że spacer ten od- 
bywa się na sucho. 

ROZSTRZELANIE GROŻNEGO  BANDYTY. 
Sąd okręgowy w Łucku na sesji wyjazdowej są- 
du doraźnego w Kowlu wyrokiem z 13 maja ska- 
zał na śmierć inicszkańca m. Mielnicy, Za:bara 
Misiuka, lat 23. Misiuk 19 kwietnia br. w lesie 
pod Kamieniem-Koszyrskim wraz z dwoma nny- 
mi nieujętymi sprawcami zrabował Ickowi Linze- 
nowi około 20 dolarów 1 70 złotych, Abrar'uwi 
Linzenowi około 50 dolarów, Jakóbowi Kalucho- 
wi 22 dolary i Piotrowi Szwedowi 2 dolary i 4 
złote. Po dokonaniu rozboju zabił wystrzaiem z 
rewolweru obu Linzenów i śmiertelnie ranił dwóch 
pozostałych, z których jeden zmarł od ran. Obro- 
ma skazanego wniosła prośbę o ułaskawienie, któ- 
rej prezydenta Rzeczypospolitej nie uwzsiędnił, 
wobec czego wyrok został wykonany. 

„KUŹNIA". Pod takim tytulem zaczęll komuni- 
ści wydawać miesięcznik dla młodzieży robotn.- 
czej. Ilustracje w tem piśmie przedstawiają prze- 
dewszystkiem aeroplany, balony, statki wojenne, 
armaty, rozstrzeliwanie ludzi £d. — Rzeczywiście 
bardzo kształcące! Poza tem obelgi i klamstwa a 
młodzieży PPS i nawoływania do walki o niepodle- 
głość Chin. Chiny muszą być niepodiegle, ale Pol- 
sce niepodleglość jest niepotrzebna. Tak sądzą 
komuniści. Młodzież polska ma pomagać Chińczy- 
kom, Hindusom, Jawańczykom i Egipcianom do 
zdobycia pelnej niepodległości, natomiast niepodle- 
złość Polski należy złkwidować i przyłączyć Pol- 
skę do Rosji? Nie, polska młodzież robotnicza dbać 
musi nietylko o interesy Chin i Rosji, ale także o 
Polskę i dlatego „Kużnia* nie przysporzy komunie | 
nowych zwolenników, . 


Z zagranicy 


ZAGINIENI LOTNICY. Za odnalezienie zaginia” 
nych lotników francuskich Nungessera i Coli ży” 
wych czy umarłych wyznaczona została nagroda 
25.000 dolarów. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W BIAŁOGRODZIE. W nie 
dzielę rano 0 godzinie 3'47 dało się odczuć w Biało- 
grodzie trzęsienie ziemi, które trwało 2 minuty. 
Trzęsienie nie spowodowało znaczniejszych szkód: 
am nie pociągnęło za sobą żadnych ofiar w lu- 
dziach. 

CALLES PRZYMUSOWO UCZY LUDZI CZY- 
STOŚCI. „El Universal Grafico“ w Mexico City 
podaje, że urzędnicy ministerstwa zdrowia w cią* 
gu ubiegłego roku poddali przymusowej kąpieli w 
łazienkach 134.000 osób. Większość tych ludzi ni- 
gdy dotychczas nie była w wodzie, chyba podczas 
ulewy. Ponadto 15.000 poddano przymusowemu 
strzyżeniu włosów. W tych operaciach higienicz= | 
nych pomocne były całe kompanie wojska. 

DALSZE WYLEWY MISSISSIPI. Wody Missi- 
ssipi podniosły się ponownie i zagrażają poważ* 
nie nisko położonym częściom N. Orleanu. Powódź 
w obszarach plantacyj cukru trwa dalej, Przerwa- 
nie tamy w Big Bend rozszerza się coraz bardziej. 
Szkody matewialne są olbrzymie. Wody zaczynają 
przerywać tamy około Bayou-Desglaises, czyniąc 
Jiczne wyłomy w odległości około 200 kim. od Nar 
wego Orleanu. Ludność. która chciała w tej okoli- | 
cy zatamować wylew Mississipi, zrezygnowala Z 
rozpoczętych prac i uciekła do obozu koncentracyl= 
nego. 

KATASTROFA KOLEJOWA W KANADZIE. Na 
linji kolejowe] Canadian-Pacific w pobliżu jeziora 
Nipigon wykolelł się pociąg skutkiem osunięcia się 
ziemi. Skutkiem katastrofy 3 urzędników koleja* 
wych poniosło śmierć, zaś 4 urzędn. kolejowych 
i 17 pasażerów odniosło rany. Zniszczony został 
zupelnie wagon pocztowy, wiozący obfiłą kores- | 
pondencję. 


przegląd gospodarczy 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH _ 
Warszawa, 16 maja (PAT). Dolary 8'92, 5'94, 
8'90. Holandja 357'95, 358'85, 357'05. Londyn 43'44, 
43'55, 43'33. Nowy Jork 8'93, 8'95, 8'91. Paryż 
35'05, 35'14, 34'96. Praza 2650, 26'56, 26'44, Szwaje 
carja 172'03, 172/46, 171'60. Włochy 48'55, 48'67, 
48'43. 


MŁODZIEŻY ROBOTNICZA! SPORTOWCY! 
NA ZLOT DO WARSZAWY 3 I 6 CZERWCA! 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO ; 
Wtorek: „Maleństwo“. 
Środa: „Cyrano de Bergerac" (popularne), 
Czwartek: „Maleństwo“. 


OPERA CZESKA 
Wtorek: „Trubadur“, 
Środa: „Sprzedana narzeczona”. 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Bezdomny“. 
Czarny orzeł" z Rudolfem Valentino. 
„Trzeci szwadron huzarów", 
Spowiedź grzesznicy, dramtat 12 aktów, 
: „Dzika dziewczyna". 
Księżniczka i blaze 
Kochanka gwardzisty* i „Śmiertelny iot*. 
: „Szalona jazda eksptesem", 


RADJO 
Wtorek 17 maja 

Kraków (422 m.). 17.15—18,40: (| 
wy. 18.40—19.00: Rożmait 
„Życie wyrazów polskich: «na 
— wyglosi Dr. J. Łoś, prof. Uniw. Jag. 19.30—19,55; Od- 
czyt p. t. „iwolucja ducha u Słowackiego a Bergson“ 
wyglosi Dr. B. Szyszkowski, prof, Uniw. Jag. 20.00— 
20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty. 20.30: Trans- 
misja koncertu norweskiego z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.60: Komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, 15.00: Komunikaty: gospodarczy | me- 
teoroloziczny. 16.45—17.10: Odczyt p. t „Zawód rolni- 
ka“ — wyzłosi minister Mikułowski-Pomorski. 17.18: 
Koncert. Muzyka lekka, 18.40—19.00: Rozmaitości — 
wygłosi p. Ludwik Lawiński. 19.00—19.25: Odczyt p. t. 
„Hiszpania a Polska“ — wygłosi prof. Henryk Mościcki. 
19.30—19.55: Odczyt p. t. „Norwezja* — wygłosi dr. 
Eustachy Nawickl. 19.55; Komunikat rolniczy. 20.10: Od- 
czyt o muzyce norweskiej wygłosi Adam Wieniawski. 
20.30: Koncert poświęcany muzyce norweskiej. Podczas 
przerwy komunikat „Messager Polonais" po francusku. 
22.00: Komunikat latniczo-meteorologiczny. Sygnał cza- 
su. Komunikaty prasowe, 


_ Londyn, 16 maja (PAT). Agencja Reutera donosi, | 
© «mowcie biuro prasowe wyraża w swoim ko- 
nietylko oburzenie z powodu rewizji w 
Mirach Arcos“, lecz iakże obawę, czy materiał 
żabromy podczas rewizji nic zostal w trakcie rewi- 
M podrzucony. Obdwy te zdaniem sowieckiego 
Miura prasowego nasuwa sposób, w jaki policja 
Sokunywała rewizji. Komunikat sowiecki utrzymu- 
=, że zabrane przez policję papiery i klucz do szy- 
rów stanowią wlasność osobistą szefa sowieckicj 
tisi; handlowej Chińczuka. 
ODWOŁANIE ZAMÓWIEŃ W ANGLII 

Moskwa, 16 maja (PAT). Rada kongresu prze- 
mysłu i handlu ZSSR postanowiła zaproponować 
omisarjatowi handlowcmu skierawanic do innych 
krajów wszelkiego rodzaju zamówień i koncesji, 
| które dotychczas miały byś udzielone Angiji. 

CO ZABRANO W „ARCOS“ 

Londyn, 16 maja (PAT). Papiery znalezione w 
asasi stalowych towarzystwa „Arcos“ przewie- 
żiono pod silną eskortą policji na trzech automobi- 
Lach ciężarowych du dyrekcji policji, gdzie zostaną 
przetlómaczone i odcyfrowane. Budynck „Arcos“ 
stoi dalej pod strażą policji kryalinalnej, a śledz- 
two trwa dalcj. Poczta, która nadeszia do tow. 
„Arcos“, została skonfiskowana. 


W POSZUKIWANIU ZA SKRADZIONEMI 
DOKUMENTAMI 
Londyn. 16 maja (PAT). Pisma wyrażają przy- 


TELEGRAMY 


—— 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W ŁODZI 

Łódź, 16 maja (PAT). Wczoraj o podzinic 10 
tano przybył tutaj prezydent Mościcki, aby wziąć 
Udział w uroczystości wręczenia ufundowanego 
brzez miasto Łódź sztandaru dla 28 pułku strzel- 
ców kaniowskich. Po przejściu przed frontem kom- 
Danji honorowej prezydent wysłuchał przemówie- 
nia prezesa Rady miejskiej, który wręczy? mu 
chleb i sól. Od bramy tnuznialnej prezydent wraz 
z orszakiem udal się do gmachu województwa, a 
a godzinie 11 przybył na plac Dąbrowskiego, gdzie 
| odbyla się uroczystość wręczenia sztandaru. Na- 

stępnie na placu Wolności odbyło się uroczyste od- 
Monięcie tablicy pamiątkowej ufundowanej miastu 
przez 28 pulk strześców kaniowskich, wmiirowa- 
nej w gmach magistratu. — Wieczorem prezydent 
wziął udział w raucio wydanym przez miasto w $a- 
li Fūharmonji W czasie obiadu w tedzi na 
mowę prezesa Rady miejskiej i dowódcy 28 pułku 
Piechoty prezydent odpowiedział, iż chorągiew o- 
fiarowana 28-mu pułkowi strzelców kaniowskich 
przez społeczeństwo łódzkie jest symbolem ścisłej 
łączności i wzajemnego zaufania między wojskiem 
a spoleczeństwem, Wojsko nie stanowi u nas jakie- 
goś osobnego państwa, polski żołnierz pelni jak nai 
szczytniejszy obowiązek obywatelski, zachowując 
dzięki swej pracy ideowej pełnię ofiarności nieoce- 
nionej, nasz skarb, tak droga zdobytą mepodlepłość 
Wierząc mocno w niespożytą silę narodu polskie- 
zo, nierozerwałnie związanego z wojskiem, wzno- 
szę toast na cześć miagła Łodzi i bohaterskiego 26 
pułku strzelców kamowskich. 


WALKA WYBORCZA W WARSZAWIE 
Warszawa, 16 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
W niedzielę PPS zorganizowała 17 wieców pu- 
blicznych, w związku z wyborami do Rady miej- 
skiej. Na wszystkich wiecach uchwalono głosować 
na listę PPS. W sali Tow. higjenicznego odbył się 
wielki wiec inteligencji pracującej, zwołany przez 
PPS. Wiece chieńskiezo „KOPSa* w teatrze od- 
todzonym 1 na Grochowie przemieniły sę w ma- 
niestacje na rzecz listy PPS. 
ŚLEDZTWO PRZECIW STRAŻY NARODOWEJ 
Warszawa, 16 maja (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Materjał ujęty przez policję podczas aresztowań, 
przeprowadzonych w „Straży Narodowej", wy- 
kazuje wyraźnie, że Straż Narodowa zajmowała 
się przygotowaniem przyszłych kadrów bojówek 
dla Obozu Wiełkiej Polski. Władze natknęły mię- 
dzy innemi na pisma, wygotowane na błankietach 
Straży Narodowej, domagające się zwrotu broni, 
widocznie od jednostek, które opuściły lub chcia- 
ły opuścić szeregi Straży Narodowej. Zbrojenia 
odbywały slę na szeroką skale. Aresztowano oka- 
lo 20 osób. Jak się okazuje, kierownicy Straży 
Narodowej platni hyli stosunkowo wysoko. Pensie 
sięguły do 4000 zlotych miesięcznie. Z całego ma- 
terjału wynika niezbicie, że bojówka ia przygoto- 
wywala się da ewentualnej akcji bojowej, która 
moglaby być rozpoczęta na rozkaz Obozu Wiel- 
kiej Bolski sor 


„NAPRZÓ 


— Nr. 112 Środa 18 maja 1927 


„Szczegóły rewizji w sowieckiej ajencji handlowej w Londynie 


puszczenie, że główny cel poszukiwań. przepro- 
wadzanych w siedzibic spółdzielni rosyjskiej „Ar- 
cos“, stanowią wielkiej wagi dokumenty, dotyczą- 
co marynarki wojennej Do arsenałów morskich 
wysłani zosłali specjalni detektywi. Podobno w 
związku z tą sprawą skonipromitow anych jest kilku 
członków parlamentu. 


ROZBICIE KAS PANCERNYCH 

Londyn, 16 maja (PAT). Agencja Reutera dono- 
si, że wobec odmowy wydania kłuczy od kasy 
ogniotrwalcj, znajdującej się w lokalu „Arcos“, po- 
Jicja otworzyła kasę przy pomocy Świdra pneuma- 
tycznego. W tylnej ścianie kasy zrobiono wielki 
kwadratawy otwór, przez kióry agenci policji wy- 
dobyli wszystkie znajdujące się w kasie papiery. 
Otwieranie kasy trwało dwie godziny. a badanie 
papierów całą noc. W tensam sposób otwarto dru- 
gą kasę ozniotrwałą, znajdującą się w jednym z 
lokali kooperatyw sowieckich. 

CZY ZNALEZIONO FAŁSZYWE BANKNOTY? 

Londyn, 16 maja (PAT). „Weehly Dispatsch" do- 
nosi, że w kasach towarzystwa „Arcos“ znalezio- 
no także znaczną ilość banknotów banku angiel- 
skiego. Fachowcy badają ich autentyczność, Znale- 
ziono także księgi szyfrowane. Angielska odpo- 
wiedź na protest Rosji powiada. że rewizja byla 
prawnie dozwolona, gdyż rosyjski przedstawiciel 
handlowy korzysta tylko z osobistych a nie dy- 
plomatycznych przywilejów. 


DALSZE POSTĘPKI KOMISARZA POLICJI, 
SCHWARZA 

Warszawa. 16 maja (tel. własny „Naprzodu*”). 
Dzisiejsze dzienniki przynoszą sensacyjne szcze- 
góty afęry koniisarza policii Schwarza, areszto- 
wanego w Krakowie. Okazuje się, że Schwarz 
wziął ze skarbu 6000 zł. na wykrycie bandy fal- 
szerzy, których sam był przywódcą. 


WALKA O CŁA ZBOŻOWE 


Genewa, 16 maja (PAT). Komisja rolnicza mię- 
dzynarodowej konferencji gospodarczej odmiennie 
od pozostałych, zakończywszy luż zgodnie z u- 
stalonym programem prace w podkomisjach, ze- 
brała się dzisiaj rano na posiedzenie plenarne. To 
ostatnio poprzedzone bylo przez narady prezy- 
dim, których celem było skoordynowanie i ujęcie 
w jedr:olitą całość przygotowanych przez 3 rodko= 
misje rezolucji w sprawach o znaczeniu ogólnem, 
mianowicie w kwestji zrzeszeń romiczych i kredy- 
tu rolniczego. Rezolucje te przedstawione będą ple- 
num konierencji z ramienia komisji rolniczej. W to- 
nie komitetu redakcyjnego komisji handlowej, 
gdzie w dalszym ciągu prawadzona jest walka po- 
między zwolennikami wolnego handlu a zwolen- 
nikami ceł ochronnych, przygotowuje się rezolucja 
kompromisowa nieidąca wyraźnie ani po linii wol- 
ności handlu ani po linji utrzymania ceł. Na dzi- 
siejszym przedpołudniowem posiedzeniu w odpo- 
wiedzi na twierdzenie delezała francuskiego Ser- 
ruisa w sprawie dodatkowych opłat celnych stoso- 
wanych w Niemczech, oświadczył sekretarz stanu 
Trendelenburg, że Niemcy mają obecnie wielkie 
zobowiązania płatnicze. 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU MAŁEJ ENTENTY 


Jachlmów, 16 maja (PAT). Trzecie i ostatnie po- 
siedzenie małej ententy odbyło się w niedzielę o 
godzinie 9.30 przed południem, Głównym tematem 
obrad były kwestie gospodarcze. Ministrowie ma- 
lej ententy spotkają się znowu na sesii Ligi naro- 
dów w Genewie we wrześniu br. Najbliższa kon- 
ferencja małej ententy odbędzie się w r. 1928 w 
Rumuni. 


ANGLIKOM NIE WOLNO JECHAĆ PRZEZ 
ROSJE 

Londyn, 16 maja (PAT). Wedle doniesień Reute- 
ra z Pekinu, zamierza szereg angielskich podda- 
nych wyjechać przez Syberię do Anglji, lecz an- 
£ielskie poselstwo w Pekinie otrzymało od mini- 
sterstwa spraw zagranicznych zawiadomienie, ahy 
anglelscy poddani nie odbywali tej podróży przez 
Syberię, 


OFENSYWA WOJSK POŁUDNIOWYCH 
W CHINACH 

Szangai, 16 maja (PAT). Agencia Reutera donosi, 
że według wiadomości radjotelegraticznych oirzy- 
manych z Nankinu, miasto Pukau nołożone na- 
przeciw Nankinu zostało wczoraj rano zajęte przez 
wojska południowe Czang-Kai-Szeka. Armia pół- 
nocna opuściła miasto bez walki, lecz po zaięciu 
go przez wojska północne zaczęła je bombardo- 
wać. 


L— 


Z życia Ameryki 


=- 

AMERYKA NIE CZYTA KSIĄŻEK. Według no- 
wych statystyk amerykańskich. czytelnictwo ksią- 
żek w Ameryce stale upada. Wprawdzie w roku 
1926 na głowę wypadało 18.15 dołarów wydanych 
na słodycze, lody i wodę sodową, alc tylko 1.10 
dolara na książki. W Ameryce istnieje tylko 2.500 
samodzielnych księgarzy, ale aż 500.000 handlarzy 
tytoniu i papierosów. W Rosji sprzedaje się rocz- 
nie płęć razy tyle książek, co w Ameryce (Rosja 
240 milionów, Ameryka 50 miljonów). Cyfry te wy- 
zyskuje „Literary Guild" w propagandzie na rzecz 
książki. 

SPADEK CEN ŻYWNOŚCI — ALE W AME- 
RYCE. Detaliczne ceny żywnościowe spadły w 
Stanach Zjednoczonych o 3% w czasie od 15 sty- 
cznia do 15 lutego br.. jak wykazuje tederałne biu- 
ro statystyki pracy. W Washingtontie żywność po- 
taniała jeszcze bardziej, gdyż zmiżka cen wynosł 
aż 4 procent. 

AMERYKAŃSKA WOLNOŚĆ W PRAKTYCE. 
Sąd najwyższy w postępowaniu apelacyjnem za- 
twierdził ustawę stanu Virginia, wedie której oso- 
by clore i małowartościowe mają być czynione nie 
plodnemi. Ustawę tę zaskarżył pewien epiłeptyk, 
jednak przegrał. 

NIEZWYKŁA PUNKTUALNOŚĆ. W „Wychodź- 
cy" czytamy: W Toledo, Ohio, zamieszkuje rodzi- 
na Stanislawa Kosińskiego, która chlubi się jedy- 
nym chyba na Świecie rekordem. Państwo Kosiń- 
scy mają czterech symów, z których najstarszy 
liczy 19 lat, a najmłodszy 11. Wszyscy czterej ob- 
chodzą urodziny w jednym dniu, gdyż wszyscy: u- 
rodzili się w tym samym dniu, w równych odstę- 
pach 2-letnich, Wszyscy czterej urodzili się w no- 
ludnie, 

W TRUMNIE PRZEWOZIŁ WYCHODŹCÓWŁ: 
H. Michniewicz, agent w Kanadzie, zastał oskar= 
żony o przemycanie cudzoziemców d oSłanów Zje- 
duoczonych. Podobno miał on przesłać pewnego 
cudzoziemca do Stanów Zjednoczonych w trumnie, 
Innych wysłał z Kanady do Europy przez Nowy, 
Jork, lecz ludzi cj zazwyczaj nigdy do Europy nici 
dociżdżałi, Przebywszy granicę amerykańską, od- 
syłali bilet zakupiony w Kanadzie t jeszcze nawet 
pieniądze otrzymywali z powrotem, pozostając na 
stale w Stanach Zjednoczonych. Sąd skazał ga na 
500 dolarów grzywny lub 6 miesięcy więzienia. 

NAJMŁODSI PASAŻEROWIE. Wychodzący w 
Winnipegu (Kanada) „Czas“ pisze: Na dworcu W- 
nion Depot można było widzieć trzech polskich- 
chłopców, liczących dwa, pięć i siedm lat, którzy 
przybyli z Warszawy pod opieką służby linji oknę-;. 
towcej Red Star i kolei Canadian National, Były. to. 
dzieci małżonków Żaplłacimskich, którzy przed 10-. 
kiem przybyli saml z Polski i osiedlili się na ziena 
w miescowości Jnnesftea, w 4Alborc!e, Kiedy pè- 
cięz przybył na stację, nie mogła służba kolejowa 
narazie odnaleść małych pasażerów, aż wkońca 
spostrzeżono dzieci skulone w kącie wagonu i po- 
grążone w głębokim Śnie. Nakarmione i obdaro- 
wane słodyczami, wyprawione zostały w dalszą 
drogę i wnet znalazły się w obięciach stęsknio= 
nych rodziców. 


Związki 1 zóromadzenia 


o 

RADA WOJEWÓDZKA PPS odbędzie posie- 
dzenie we wtorek 17 bm. o godz. 7 wieczór w 
sekretarjacie przy ul. Dunajewskiego 5 II p. Spra- 
wy bardzo ważne, uprasza się wszystkich człon- 
ków o bezwzalłędne przybycie, 

KOMITET DLA OBCHODU SŁOWACKIEGO, 
w szczególności: prezydjum OKR PPS, prezy- 
dium Rady Zawodowej, delegaci TUR  (Korołe- 
wicz i Ciołkosz), sen. Englisch, red. Haecker, Kle- 
mensiewicz, dyr. Żychowicz, Czapkiewicz (chór, 
Kuhner (orkiestra) zbiorą się we środę 18 bm. 
a godz. 6'30 wieczór w Sekretariacie QKR przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. 

POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się we środę 18 maja o godz. 6 wlecór. Sprawy 
bardzo ważne, obecność kompletu konieczna. 

KONFERENCJA ZARZĄDU DOZORCÓW DO- 
MOWYCH, oddział Kraków, odbędzie się we wto- 
rek 17 bm. o godzinie 6 wieczór przy ul. Duna- 
jewskiega 5 II plętro. Z powodu ważnych spraw 
obecność wszystkich konieczna. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO- 
MÓW MIASTA KRAKOWA! We czwartek 19 b. 
o godzinie 6 wieczór odbędzie się zgromadzenie 
przy ul. Dunajewskiego 5 I] piętro. Z powodu 
ważnych spraw liczny udział konieczny. 

PRACOWNIKÓW KRAWIECKICH NA PRO- 
WINCJI ostrzega się, aby do odwołania omijali 


„Kraków, z powodu toczącej się akcji straikowejł 


Przegląd prasy 


Jak endecy bronili polskości stolicy? — Spór nie 
o księżą brodę, lecz o księżego kandydata. 


W sporze ze znanym współpracownikiem „Epo- 
ki“, Widzem, prowadzącym tam rubrykę „Refle- 
ksje", o wartość endeckiej odezwy przedwyborczej 
(przed wyborami do warszawskiej Rady miejskiej), 
„Kurjer Warszawski”, poboczny organ endecji, a 
centralny... nekrologów, wspomniał między innemi 
na obronę endeków przed zarzutem demagogii i 
płodzenia odezw do głupich o Kutnie. Oto w tem 
mieście, jednej z ulic, nadano miano święta robot- 
niczego, nazwę ullcy 1 Maja. 

Endecię to doprowadza do pasji! Kutnem i tą na- 
zwą straszy burżuazję. Ale tę mającą przygnieść 
Widza rękawicę — podjął autor „Refleksyj”" i przy- 
ponina eqndeckim „monopolistam polskości” dzieje 
innej ulicy — i to w tej Warszawie, której poiso- 
ści rzekomo bronią endecy. 


„Była w Warszawie ulica, która przez dlugie 
lata nazywała się ulicą hr. Berza. Berg był mo- 
skiewskim satrapą, za którego sprawą stracono 
w roku ff64-tym dyktatora powstania, Rumualda 
Traugutta. W latach okupacji niemieckiej żywioły 
patrjotyczne stollcy starały się o jaknajszybsze 
zmiszczenie śladów zewnętrznych niewoli. Rozu- 
mowańo tak: czy wkroczył do nas diabeł czy Nle- 
miec, skoro nadarza się możliwość zmiany pro- 
wokacy]nych nazw ulic, skorzystamy z tego na- 
tychmiast. Nic to rozumowanie nie miało wspól- 
nego z jakąkolwiek orjentacją polityczną. Patr]o- 
tyczna młodzież akademicka, a za nią opinia sto- 
Mcy, wypowiedziała się spontanicznie za zinianą 
ul. Berga na ulicę imienia bohatera narodowego. 
Cóż bardzie naturalnego, niż ten odruch? Cóż 
bardziej prostszego w trosce o godność ł o pol- 
skość stolicy? Jeśli oczywiście tej troski nie pa- 
raliżowała myśl o niezadowolenłu poprzedniego 
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Nowy rozkład jazciy ważny od 15 mala 1927 r 


okupanta.. leśli elementarnej przyzwoltaści pa- 
trjotyczne! nic paczyło się loiainością wobec tego 
najeźdźcy, który mógłby jeszcze wrócić. 

Na posledzeniu Rady miejskiej stołecznego mla- 
sta Warszawy dnia 11 sierpnia 1916 roku obrado- 
wano nad wnioskiem o zmianie nazwy ulicy hr. 
Berga na ulicę Romualda Traugutta, wnioskiem, 
złożonym przez Tow. Literatów i Dziennikarzy 
polskich, a popartym przez szereg podpisów rad- 
nych. Nasamprzód powstala kwestia „nagłości” 
wniosku, bawiem leden z przywódców prawicy, 
dr. Rząd, zażądał motywowania te] nagłości, nad- 
mieniając, że sprawa ta „nawet nie pachnie na- 
głością, lako sprawa polityczna" (!). Na tn odparł 
mecenas Eugeniusz Śmiarowski: „Kio tyle má- 
wi e spolszczeniu miast, ten chyba mie może mieć 
watpliwości w tej sprawie. Lud warszawski wy- 
powledział swoją wolę podczas chchodu ku cze! 
Romualda Traugutta na stokach Cytadeli". Po 
Eugenjuszu Śmlarowskim, przemawiali członko- 
wie prawicy przeciw naglości przedstawiciele le- 
wicy za nagłością Uchwalona nagłość większością 
dednega głosu! Następuje głosowanie. Glosowano 
„za“ przez powstanie. Z miejsc nie ruszyli się mę- 
żowie czołowi prawicy, między innymi: redaktor 
polityczny „Kuriera Warszawskiego”, senator Bo- 
leslaw Koskówski, radni dr. Rząd, Piechowski, 
Czesław Brzeziński, Arcichowski. 

W dziejach walk o polskaść stolicy była | taka 
karta, bardzo przecież wymowna, a na rozdaw- 
ców świadectw patriotycznych mocne światło rzu- 
calaca. 


Endecja nie może strawić nazwy 1 Maja. ale 


wzbraniała się rozstać z nazwą moskiewskiego 
„weeszatiela". Nienawiść do naszego sztandaru, a 
czołobitność wobec tak nawet chydnej, ale carskiej 


amiątki* — to istotnie — wiernie charakteryzuje 
szę endecką! 


Na uniwersytecie warszawskim pokłócity się en- 
ki z chadeckim .OOdrodzeniem* przy okazji wy- 
rów akademickich. 

Endecka „Gazeta Warszawska Poranna" domy- 
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(z Grzegórzek) 


Slotwiny 


tylka do Hachal Kocmyrzowa 


P pospieszny, 


1927 r. § tylko w soboty. 


SP* ad 15 V. do 31 V. 1927 r. i ad 10 1X. da 14 V. 1928 r, 
* w dniach roboczych da Słotwiny. 


SP- od 1 VL do 15 IX. 
S sezonowy. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. == Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


Śla się, że nieoczekiwaną niclojalność Odrodzeni 

| wobec endeków spowodowała zazdrość. Zazdzosij. 

| o co? To najkapitalniejsze! l 

„Powodem tego było przypuszczalnie niermiil 
dla Odrodzenia kandydowanie z listy Obozu N% 
rodowcgo księdza 1a onińskiego i p. Mazurka) 
prezesa Sodallcji Akademików, co odbierala Ue] 
radzeniu wyłączny mopol katolickości. To te] 
Już na kilka dni przed wyborami wydało wo 9] > 
dezwę, w które] pisano między mnemi: 

„Zdajemy sobie sprawę, że oprócz nas lest IS 
szcze inna lista, wyznająca zasady narodowe, 3 
przyznająca sle do religilnych". 

Zaczepka ta w formie podania w wątpliwość] 
przekonań relikijnych Obozu Narodowego poze| 
stała, mimo wzburzenia, jakie wywołała — bel 
odpowiedzi, ze względu na konieczność |ednolite" 
go Irontu wobec lewicy". 

Poważny spór! Chadecy — zirytowani o to, 26 
endecy wygarnęli im z casta takie rodzynki, jak 
księdza, oraz prezesa sodalicji, że chcą ich naze” 
wnątrz prześcignąć w klerykalizmie!... 

Na takim poziomie stanął w stolicy kwiat mto 
dzieży prawicowej, 


7 SALI SĄDOWEJ 


O SPRZENIEWIERZENIE PIENIĘDZY 
UCHODŹCÓW ŚLASKICH 

Dnia 12 bm. odbyła się w sądzie okręgowym 
w Wadowicach rozprawa przeciw Józefowi 
Maichrowi, przewodniczącemu organizacji cha. 
deckiej w Brzeszczach. Na elecenie województwa 
krakowskiego oskarżył Maichra Zarząd Towarzy“ 
stwa Budowy domów dla uchodźców zc Śląska 
cieszyńskiego, że będąc skarbnikiem tegoż towa* 
rzystwa sprzeniewierzył 400 złotych i statszował 
kwity, wystawione pzez budnwniczego Tamanka: 
Majcher został skazany na 6 miesięcy aresztu ! 
pokrycie kosztów procesu w kwocie 700 złotych: 


Pieczęcie kawcznkowa | przybary da tychże, Bilaty wizytawa drukowana 
od zł, 4 za 100. Koporty 2 drsklam od zt, 16 za 1000, Wszajkia przy 
bary da maszyn do pisania. Papiery maszynówi Iii tkowa, kaaoalaryj mi 
pologa sajtaniaj, azyl 


L ZIEMBICKI, Główny skład ksiąg handlowych 
Kraków, Plac Marjacki L. 2. 430 
Celem walksiącia namiłych omyłek zwraca sią owagę a de! 


ROBOTNICZE STOWARZYSZENIE SPÓŁDZIELCZE 
„IJEDNOŚCE" 


w LIMSNO AJ, koia rat'nurji L 
Spóldzielnia zar. z ogr. odp. m 
BILANS na dn. 3l grudnia 1926 r. s$ 
SIAN CZYNNY: STAN BIERNY; = 


U RH Fundusz; m 
DOE) a) spałoczny „..2Ł 1100" 
MOŚCI 442: n RTW an a N 
u oażoządzożciiwa 102280! 
a jb) dostawy .,. „ GBIK6 
EJ Joann 17 9 j tzysta midwyżka .. „1467 
Uglem Zł, EH Ogółam 24, 2287! 


llość członków w dn. 31 grudnia 1926 r. 269 osób, — | 

Obrót ze sprzedaży towarów czło kom za rok 74.000, 

Obrót ża sprzedaży towarów mieczionkom zn rak 45.0124 
Razem obrót apóldzielni 11891% 47, 


ZARZĄD, 


LEOPOLD HUTTERER” 


KRAKÓW. Grodzka435. 
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Żelazo betonowa, trawarsy 09 28 Z> Płatzcza gumow 
zagraniczne poloca A. Brosh 


l dzo teni 
nasca bardia tanig Kraków, wl. Florjańaka L. 44: 
LEWKOWICZ (usrożnik obok Bramy Flor 
Kraków, Basztowa 13. jańskiej). 
UNIEWAŹNIAM kaiążkg woj- | UNIEWAŻNIA się zgubione pa” 
skową wydaną przez P, K. U. | pary wojskówe na nazwiako 


Kraków, na nazwisko Leon | Landzu Markus, wydane prześ 
Zabiegaj. P. K. U. Kraków. 
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